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KURjER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Anglja gotowa wziąć na siebie 
cześć zbiorowe] odpow iedzialności

K o m e n ta r z e  p ra s y  a n g le ls k le jllw jtzw ią zk u  z  d e c y zja  gabinetu angielsk.
L O N D Y N  (P a ł) . K o m e n ta rz e  p r a s y  

a n g ie ls k ie j  n a  te m a t  w c z o ra js z e j d e c y z ji 
gaibm cttu w yikaziijią n a o g ó ł z g o d n o ść .

W głosach większości dzienników 
przebija nuta pewnego zadowolenia, iż 
pofliłyika brytyjska w  s tosunku  do 
Narodów k ierow ać się będzie w  dal.szvm 
ciągu dyrektyw am i, jakie wyrażone zo 
s tał\  w deklaracjach  m inistra spraw za 
granicznych sir Samuela Hoare dnia 11 
lipca i 1 sierpnia Hoare podkreślił  wów 
czas lojalność Wj. h ry ta n j1 wobec Ligi 
Na rod o w i za/iiaczył że dopóki istnieć 
bedzie system  bezpieczeństwa zbiorowe 
go wielka Itry tan ja zawsze gotowa bę 
dzie wziąe na siebie przy padającą na nią 
ezę.se zbiorowej odpowiedzialności. Jed  
nocze.śnie jednak  zaznaczył on. ze ponie 
waż porządek  m iędzynarodowy opjera 
się na zasadach odpowiedzialności zbio 
iowej. \A R rylanja me jest sama jedna 
. policjantem lego p o rząd k u 11.

W szystkie pisma podkreśla ją  ponow 
nie konieczność u trzym ania  tak najseiś 
leiszej współpracy bry lyjsko francus­
kiej. Organy prasow e opowiadające się 
zasadniczo przeciw angażow aniu  się W. 
Brytanii w sp raw y ligowe, czyli popiera 
jące 1 zw . olióz polityki odosobnienia, 
stw ierdzają z zadowoleniem iż rząd an 
gięli* ki nie powziął żadnej decyzji, co do
zastosowania '•ankcyi.

Myślą przewodnią polityki rządu  bry 
tyjskiego ,est zasada zbiorowości.

Zdaniem .,'ITMES‘A" n.e ulega najmniejszej 
wątpliwości, że na posiedzeniu gabinetu oma­
wiana była sprawa sankcyj. Dziennik pisze, że 
warówbln w sprawie zakazu wywozu broni, jak 

zgólnego zagadnienia sankcyj, rząd brytyjski 
°pier« swą politykę na współpracy z ianem l 
mocarstwami, a przedewszystkiem z Frani ją. 
Na wypadek wybuchu wojny, Francja dążyć bę­
dzie do jej zlokalizowania i nie zgodzi się n j  
i dni- propozycje mogąc- rozszerzyć zakres kon 
ftiktu. Włochy będą później bar Izicj niż obei 
a le  skłonne do słuchania propozycyj pokojo­
wych jakkolwiek deklaracje ns temat sankeyi 
n-oglyby obecnie utrudnić tylko poko.ow e za­
łatwienie.

Dziennik zaznacza, że rząd angielski wyka­
zuje zrozumienie dla włoskich dążeń do roewo- 
jn.Zrodła surowców i szlaki han.llowe są obec- 
nie koneentra .nic w rękach inych mocarstw  
’ t i j  liczbie W ielkiej Rrytanji i  St. Z.i(|rln. W  

pannje pogląd, że należy jetinak coś uczy 
j-.ć y, cele usunięcia przyczyn gospedarezi eh 
bodących pfw<Ml<*m obecnej niepewności w  Lo- 
ropie i no Dalekim W schodzie. W ielka Brylanja 
nie może się jednak zgodzić na naruszenie pwktu 
Kelioga

—D A IL Y  1 tX K G R \ P H “  zaznacza, że rząd

brytyjski postanowi! wysunąć wnioski dla unl 
knięcia zbrojnego konfliktu. Deeyzja jednak oo 
do tych wniosków należeć musi <lo 1 igl, a od 
prw icd/h.lność winna być zgodna i zbiorowa. 
Zagadnienia, jakie będą poruszane w Genewie, 
będą miały zakres znacznie szerszy niż stosunki 
między \b isy  nją i Wiochami, zachodzi bowiem  
pytanie, czy zbiorowi bezpieczeństwo da się u 
zyskać przy pomocy zbiorowej odpowiedzialno 
sc_, czy też narzędziem światowej polityki na­
rodowej mnsi być koniecznie wojna. Liga Na- 
rodów — oświadcza dziennik —  będzie musiała 
zadecydować ezy i jakie sankcje należy zasto­
sować.

„DAILY HFKALD" jest zdania, ze w razie, 
gdyby Włochy unicestwiły wszelkie wysiłki po  
kojowego załatwienia sporu, należałoby odmó­
wić im jakichkolwiek dalszych kredytów.

Redaktor dyplomatyczny „DAILY 1 ELE- 
GRa PH" stwierdza, żc na posiedzeniu Kady Li­
gi min. Eden złoży sprawozdanie, jakiego wczo 
raj wysłuchali członkowie gabinetu brytyjskie­
go. Zdaniem dziennika, należy uważać za r»ee. 
pewną, że Mussolini przedłoży Iludzie Ligi swe 
zastrzeżenia, dopóki jeszcze istnieje nadzieja 
pokojowego rozwiązania, rząd brytyjski zdecy­
dowany jest nie podejmować niczego eo m ogło­
by sprowokować stronę włoską.

..DAILY HERALD" przypuszcza, że gabinet 
brytyjski powziął decyzje, któri mogą stanowić 
podstawę dyskusji, jaka nie D awni podjęta be­
dzie z Francją.

Obecnie spor nie jest sporem brytyjsko wło­
skim, lecz konfliktem między W łochami i Ligą 
Nai odów, w którym wszystkie mocarstwa w id­
ny się wy powiedzieć.

Środki represyjne nastąpią
po niepow odzeniu dyplom atycznem

LONDYN. fPal). .Agencja Hnvasa tło 
nasi z Londynu: W  związku z posiedzi' 
ni eon gabine/tn hryiyje kiego. w Hiite.j- 
v7voh kołach poilitycznyeh odnoszą wr.i 
żenić*, ze rząjd W; Brylan ji przewiduje ii 
etapy zołargu włosko abrwń.wl i ego: 
załagodzenie konfliktu na drodze dyplo 
■mitycznej przed dniem 4 września, w 
razie niepowodzenia rokowań dyploina 
tycznych zastosowanie metody mającej 
na eelu zyskanie na ezasie, jednakże za 
stosowanie lej metody, która pozwoliła- 
by na opóźnienie działań wojennych uza 
leżnione byłoby od zgmly W lodi. (idy 
by powyższa metoda zawiodła W. Bry­
tan je m ogłaby wreszeie zdecydować się  
zaproponować zastosowanie środków re­
presyjnych. o  ile oczyw iście inne nioear 
stwa przyłączyłyby sit* do tej akcji.

Należy dodać, iz w iązie odmowy

W łoch wzięcia udziału yy posiedzeniu Tła 
tfy (Ligi, zastosowanie tego ostatniego  
środka mogłoby nastąpić wcześniej.

A n g lja  pnw ladam ia 
Fra n c ję  o sw e m  

s ta n o w is k u
LONDYN. (Pad). Agencja Renifera do 

nosi: Rząd francuski został p o .a fom tow a 
ny w drodze dyploma-tyczmej o przebić 
gu obrad gabin-eiu hrv tyjskiego. Be; pod 
stawne są pogłoski o  leni że W łochy o- 
trzym aH od Wielkiej Brytan j-i nrzestro 
gę11. Rząd brytyjski nie zamierza obecnie 
zw racać się do W łoch z żaduem oś w i ad 
ezemient. Zaprzeczają te1/, pogłoskom o 
rzekounej ponownej podróż- Ir iena  do 
Paryża.

R ozm ow y poksko-gdańskie
W ARSZAW A. (Pa/t). W  ZAviązikiu z kifoirirmc 

ja  m i, podanom  i przez p rasę  obcą  o rzek om em  
w ysunięć  iw przez delegację  po lską d o  ro k o w ań  z 
G dańsk iem  p ro b lem u  w alu tow ego  w fo rm ie  zniie  
rza jące j do  obailenia gu ldena, P o lsk a  agencja  te 
legrafiezjia  d o w ia d u je  się  z w łaściw ego  źródhi, 
że in fo rm a c je  te  p o leg a ją  uu n ieporozum ien iu .

Delegacja po lska n ie  s taw ia ła  b y n a jm n ie j żad 
nyeh potstuilaitów’ do tyczących  zm iany  w alu ty  
gd ańsk ie j, n a to m ias t w rozm ow ach  obu deJega 
cy j do tyczących  o b ro tu  tow arow ego m iędzy Pol 
sk ą  a  G dańsk i om o k aza ła  się poitrzeba do k tad

Gen. R y d z - S m fg ł y  
w y je c h e ł z  W a r s z a w y

WARSZAWA. (Pał). Dnia 23 s ierpnia 
w godzinach popołudniowych general­
ny inspekłtoT sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz - Śmigły wyjechał w celach służ 
bowych z W arszawy.

N o w y  poseł A r g e n ty n y  
u p rem iera S ła w k a

W  VRSZAWA. (Path Pan prezes Rady 
\f.lustrów W alery  Sławek przyją ł w dn. 
dzisiejszym nowom ianowonego posła 
nadżwyczajnego i m in istra  pełnom ocne 
go Argentyny p. Eduardo  L. Colombre- 
s ‘a.

R e k o n s tru k c ja  gabinetu 
t u reckicgo

STAMBUŁ. (Pat.) Prasa donosi, iż nastąpi 
rekonstrukcja gabinc-Au. Byty minister Mach- 
mud-Essad został wezwany telegraficznie ze__ 
Somymy do Slambutu, ma on podobno objąć 
tekę spra/w wewnętrznych po Szukri-Kaja.

P o g o to w ie  w ojenne
A b ls y n ji

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera donosi 
i  Atldis Abi-bj annja ąbi.syń.ska otrzymała roz­
kaz. o pogotowiu wo jeiineni. Ludność męska w 
wieku od !."> do 80 lat ina być gotowa do pocho- 
<fs na każde wezwanie. \ i e  jest to inebilizaeja 
powszeehma, która następuje dopiero wówi zas, 
gdy cesarz dosiądzie białego konia i stanie oso ­
biście na ezele wojska.

Ma l t a  s z y k i  i i : s i ę  n o  o b r o n y
PItZKD ATAKIEM HAZOW YM.
LA YAI.ETTA, (Pat). Policja na wyspie 

Malcie rozpowszechniała dziś wśród ludności 
ulotki, zawierające wskazówki, jak zachowywać 
się w razie ataku gą/ywegn z samolotów.

nego zl»adania stosunków  gospodarczych  po lsko  
-  -gciańskieli w zwiąacku z C idan,kiciu ro zporzą  
dzeniein  o Obrocie gu ldena. (

I)i legaoja po lsk a  p o ruszy ła  jed y n ie  spraw ę 
ro zp atrzen ia  zagadnień  gospodarczych  pom iędzy 
iiis ty tii.jaan i em isy jn em i o b u  stro n .

Sąd fran cuski r o z p a t r z y
óferę Stawiskiego 4. X-

PARY"/, (Pał). Rozprawa sądowa, dotycząca  
atery Stawiskiego rozpocznie się w poniedziałek  
4-ao października. W roli oskarżyciela publicz­
nego wystąpi prokurator generalny.,

 oOu----

Giełda w a r s z a w s k a
WARSZAWA, (Pat). Dewizy: Berlin 212 fil), 

213.fiO. .111(10; Londyn 26.2G, 2(1.39 20.03; N W y  
Jork czek Ó.28 1/4, Ó.31 1?4. 6.36 1/4; Nowy Jork 
kable 5.28 1/2, 5.31 1/2, 5.25 1/2; Paryż 34.99, 
35.08, 34.90: Zilrych 172.80, 173.23, 172.37: Me- 
djolan 43.40 43.o2, 43 28.

G e n e r a ł  a b i s y A s k i

r i 1 v f t

t e l e f . o d  w ł a s n . k o r e s p . z  w a r s z a w y .

Projekt ustawy o Izbach Pracy
Opracowywany przez ministerstw o 

Opieki >nol. nrojekt ustaYvy o Izbach 
ł racjr jest już obeenn całkow icie ukoń 

czony. .iak słychać, ma być złożony Sc.i 
roowi \vkiót(*c po otwareiu sesji.

1 n-ojckl ogranicza w pewnym  stopniu

prawa związków zawodowych, które wy 
niuają obecnie z ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu. Prawa te pęzejdą na Iz 
by Pracy. Związki zaseodowe nie ulegną 
jednak bynajmniej likwidacji.

Sprawa za obrazą Hitlera
Sad Okrę^Twy w W arszawie sp-rrząilził akt 

oskarżenia w sensacyjnej spraw .e o obrazę kan­
clerza , itlera. Oskarżinny jest właściciel hurto- 
wegn składu aptecznego Ilatberssladt, który swe 
go czasu iBtrzymał z Niemiec od firmy Elektra- 
Deutat-Fischer ofertę, lecz nic otwierając listu 
na pisał na kopercie: „dopóki w Niemczech rzą­
dzi IliNer ze swwją bandą, żaden uczciwy czło­
w iek nie będaie z tym krajem utrzymywał sto-

isunków". i.ist zostaf prze- po.-ztę polską zwró­
cony adresatowi, lecz niemiecka dyrekcja poczt 
przekaz.iuI ten list niemieckiemu ministerstwu 
Spr. Zagr., to zas zwróciło się dn władz poi 
skieh z prośbą o ukaranie autora dopisku.

Wszczęto sprawę przeciw- niefortunnemu 
aptekarzowi. Oskarżonemu na podstawie arl. 
t l i  K K. groza 3 lata więzienia.

Katastrofa samochodu sowieckiego dyplomaty
Je d e n  z gen era łó w  a ł.isy ń sk ich  D ed jazm ałeh  H a p i*  .M ikaeJ p rzed  p rzeg ląd em  jego  odifeiałów

w Ad d is Abeba.

YY cdłng doniesień z Moskwy, samochód so­
w ieckiego ministra pełmiinocnegj w Afganista­
n ie Tarta uległ katastrofie w pobliżu miasta Pe-

girtan. Poseł wyszedł z katastrofy b< r, szwankn, 
żona jednak jego i córka zostały ciężko ranne 
i  znajdują się w stanie beznadziejnym.
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Zfcii ui ie filat i«4|e iw ; a h
Polski i Niemiec

Ś l u b  c ó r k i  p r e m f e r a  L a v a l a

OFICEROWIE MEMIECKIK FLOTI 
W OJENNEJ W  WARSZAWIE.

WARSZAWjA. (Pad). Przyftyii do W ar 
szaw y oficerowie wojeinnej floty niciinic 
cikiej z komatndorem Sclnnundtemi na 
czele, złożyli dziś w godzinach przhdpo 
łudnioiv\ych wizyty kierownik o w i mini 
stersŁwa spraw wojskowych gen. Ka-> 
przyekicanu oraz szefowi k ierow nictw a 
m ary n a rk i  wojennej kontradm ira łow i 
S\v ir.skieinu.

O godz. 13 min. 40 oficerowie floty 
niemieckiej złolżydi wieniec na grobie Nie 
znanego Żołnierza.

ŚNIADANIE.
WARSZAWA. (Pa/t). Dziś o godz. 14.15 

szef kierow nictwa m arynark i  wojennej 
koniraduniirał Świiski podejmoiwał śnia 
d an iem  oficerow m ary n a rk i  niemieckiej 
z  kom andorem  Schiminditem n a  czele. A 
śn iadan iu  wzięli udział m. m. aSnfwesadotr 
Rzeszy von MoJfke, radtea leigacyjny von 
Sehlieip, a t tache wojskowy gen. von 
.Schindler, w icedyrektor dop. polityczne 
go M. S. Z. Potodki, zaist. 2-ego wicemin 
Sprany Wojsk. pik. dypl. Ulrich, zaist. 
szefa pro tokółu  dyplomatycznego A. Łu 
bieński, szef deparitamentu arty lerji  płk 
C.ehak, zastępca naczelnika w ydzia łu  w 
M. S Z. Kunicki, zaist szefa gabinetu 
min. S. Wojsk, m ajo r  SkallvOW.ski, m ajor 
dypl. Axentowicz. zast. k o m e n d a n ta ‘gar 
nizonn ni. st. W arszaw y Czunrg oraz 
wyżsi oficerowie polskiej m ary n ark i  w o 
je  nn ej.

Podczas śn iadania k o n trad m ira ł  Świr 
*»k i wygłosił przem ówienie, w k łórem . 
witając przedstawicieli niem ieckiej m a 
rymarki i nawój żując do wżyły polskiej 
m a ry n a rk i  w ojennej w Kilonji podkreś 
lił, że w m i ia in  odwiedzin okrętów wo 
jeunycłi zapoczątkow ały zbliżenia flot

w ojennych Pollski i N'iemlec. Zbliżenie 
to  da możność bliższego wzajemnego poz 
nania się, prowadzącego do dalszego po 
głębienia dobrych sąsiedzkich s to su n ­
ków niiędzy Polską i Nicniteami. Koń­
cząc swe przemówienie, k o n trad m ira ł  
Swiiski wzniósł toast na  cześć wojennej 
m ary n a rk i  niemieckiej, Rzeszy- miernie 
ckiej i kanc le rza  Adolfa Hitlera.

W odpowiedzi na to przemówienie za 
bra ł głos am basador Rzeszy von Mollke, 
k tóry dziękując za słowa powitania, pod 
kreślił iż wizyta polskich okrętów wojen 
nycli w Kilonji wywołała uczucia ser 
tłocznej syinpatji. Dzisiejsza w rzyta. któ 
ra odbywa się w tym samym dniu, w  
którym  armija niemiecka z radością wi 
ta n  siebie przeidMaw iciela w ojska  poi 
t* ki ego. przyczyni się do pogłębienia przy 
iaziiych stosunków między Polską i 
Niemcami. Kończąc swe przem ówienie, 
am b asad o r  von Molfke wzniósł toast na 
cześć polskiej m arynark i  wojennej, na

rodu polskiego i Prezydenta Rzeczypos 
polituj Ignacego Mościckiego.

W i z y t a  ofice ró w  
polskich w  Berlinie

BERLIN. (Pól). Niemieckie b iuro  im 
Jopiiiacyjne donosi. Na zaproszenie szefa 
am ij i  niemieckiej gen. Blombcrga przy­
byto dziś do Drt zna sam olo tem  z Beri 
na 5-ciu oficerów polskich pod przewód 
nic lwem dyivfctora szkoły wojennej gen. 
Kutrzeby. Na lotnisku pow ita ł  gości do 
wódea ł-go okręgu wojskowego gen. List 
ze sw ym  sztabem  a ze '.strony polskiej o- 
becni byli a ttache  wojskowy am basady  
polskiej w Berlinie płk. dypl. Szymański 
oraz konsul R. P. w Lipsku Czudowski. 
Goście w ciągu dnia wzięli udział w- ćwi 
czerniach pułków piechoty j antvlerji. sta 
c jonow anych  w Dreźnie oraz zwiedził 
koszary  wojskowe i miejskie m uzeum  
wojny

Półm il jardowa wew nętrzna 
pożyczka Niemiecka

BERLIN. (Pał). Urzędowo donoszą, że 
rząd Rzeszy rozpisał —  .za pośrednict­
wem konsorcjum pożyczkow ego z ban 
kicm Rzeszy na czele - subskrypcję 4 
i pół procentowej pożyczki w ew netrniei 
na sum ę 500 m iljonów marek. W ypusz­
czone białą na okres 10 lat, począwszy  
od 1-go w rześnia b. r., bony skarbowe po 
kursie em isyjnym 98 3 4 za 100. 

Umorzenie pożyczki rozpocznie ■dc od 
roku 1941 drogą wylosowaniu t spłaca  
nia bonów eo roku za sum ę 20 procent

sumy poży czki. Wpłata na siibskrybowa 
ne bony może być dokonana w 4-eh ra 
tarli, najpóźniej do dnia 20 grudnia r. b. 
obligacje now ej pożyczki korzystają z 
praw papierów piipiłarnycli i ino"a być 
lombardówuue w banku Rzeszy.

S Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A  I P R Z E D S Z K O L E

F .  K O M i S A R O W E J  i F .  S Z W A R C
Zapisy dzieci

W ino, Uniwersytecka 1 m. 5
na rok szkolny 1935/36 od 20 sierpnia codziennie od g, 10—2. 

O plata szkolna zm niejszona.

B L A C H A ocynkowana  
i pomalowana

„C. K. H. KRÓLEWSKA HUTA"
B Ę D Z I N

T - w o  B r .  C Z E R N I A K  i S - K a
Oddz. w Wilnie, Bazyljańska 6, tel. 2 73.

Turniej te n is o w y  w  W a rs za w ie
WARSZAWA (Pat). W piątek przed polud 

wiem w ramach międzynarodowych mistrzostw  
tenisów,veh Polski, odbyły się następujące roz 
grywki: W ćwierćfinale gry podwójnej panów  
Hamburger— Sehmida (Rumunja) pokonali parę 
Witinan—.Majewski 7:5, 2:6, 6:2, 6:1, a para Heb­
da— Popławski wygrała z Tioezyńskini—Spy­
chała 6:3, 6:4, S:6. W grze pojedynczej pań Kep 
pel (N iem ej) pokonała Frcisingenowa 6:2, 6:3.

W, grze mieszanej Eilpopnwnfci—Spychała 
wygrali z parą Gajdzianka—Kratek 7:5, 7:5, a 
■Jędrzejowska--Tłiuezyriski pokonali parę Jas 
krwiakówna— Challier 6:3, 6:1 wreszcie Keppel 
-—Horain wygrali walkowerem z para Rudowska 
— Tarło w.ski.

W dalszym ciągu rozegrano następne ćwierć

finały gry pojedynczej panów. Anglik W.ughcs 
wygrał ze Schmidtem (Rumunja) 3:6, 6:3, 6:3, 
6:3. Ciekawe spotkanie Tarłowski—Wittman 
zostało przerwane po bardzo zaciętej walec przy 
stanie 4:6, 6:0, 4:6. 6:2, 2:i dla 'Karłowskiego.

W grze .podwójnej panów para austr jacko- 
angielska Plainier—Huglies wyelim inowała parę 
rumuńska Hamburger—Schmidt 6:1, 3:6, 6:t, 
6:3, Hebda—Pawłowski wygrała z para Horain 
— Kii ile z, 1-szy 6:2, 6:2, 6:6.

W grze pojedynczej pań Niemka Kaeppel 
wygrała z  Volkmer—Jacobsem 6:1-y 6:3 oraz 
Niemka Sandor pokonała Cramer 6:2, 6:2.

Mistrzem seniorów zostat Sinda (Bydgoszcz) 
bijać w finale Romera 6:3, 6:1.

Obleli k e m u n is to w  
sm o lą  i oblepili p ie rze m

( bieglej nocy w Santa Rosa (w Kalifomjl) 
tfuin złożony z 300 osób zaatakował kilku m iej­
scowych komunistów, oblewając ieli sm olą • *d> 
lepiajac następnie pierzem. Trzech komunistów  
pohitn, a jednego gazem łzawiącym zmuszono 
do opuszczenia sw ego mieszkania.

W tycli diruach odbył się w Paryżu, z w ielką 
pom pą, śhtb córk i Layala p. Jose Laval, z hr. 
de t ham brun. Na naszeni -d jęc iu  m łoda 'pan. 
w tow arzystw ie je] ojca opuszcza kościół w 

chw ilę po ślubie

N o w e  żą d a n ia  Japoiiskie 
w obec Chin

TOKIO (Pat). Tada nowy dowodeu garm zo 
nów ja/pońskich w Chinach północnych przebył 
do Pekinu dnia 22 bm. i postanow ił zw rócił'się 
do wdadz chińskich z nuslępu.jącemi żądaa.iamt 
spow odu zajść w Luang — Czou: 1) 'u k a ran ie  
sprawców  zabójstw a funkcjonał’juszów policji 

.oklej. 2) formaJzie przeproszenie i 3) roz 
w iązanie  organizacji ań .y japońsk ie j w lej hczłiie 
i zw. .4 'iebie-skic'i koiszui

Kronika telegraficzna
— 56.244 STKR5 LIZOM ANYCH MĘŻCZYZN

W  RZESZY. Agencja llayasa  donosi z B eri.na, 
żo w ciągu ubiegłego r  >ku sterylizow ano ogółem 
56 244 męż.czyzn.

—  I'OZOS'1 ALOŚCi J1Z1ALAS W O JE N ­
NYCH. W  W enecji p rzy  regulacji jednego z 
niniejszych kanałów n as tąp ił w ybuch pocisku 
pozostałego z czasów w ielkiej w o jny . 3 robo tn i­
cy zostali zabici, a 5 jest ranyoh, w  tern jedea 
ciażk >.

K o la rze  niemieccy w  W a rsza w ie
W piątek wieczorem przybywa do W arszawy 

reprezentacyjna drużyna kolarzy  niemieckich na 
mecz W arszawa — Berlin. Gości witano bardzo 
serdecznie na dworou. Obecni byli rn. im. pełny 
zarząd J‘Z t'K , przedstawiciele klubów kolars­
kich, prasy i td, Z dw orca kolarze zostali prze 
wiezieni sam ochodam i na stadjon wojska pol­
skiego, gdizie zanocują. K ierownictwo reprezen 
tacji liicmieekiej wraz z przedstaw icielam i pra 
sy niem ieckiej przybędzie do W arszaw y w so 
bolę.

Dziś t. j. w solrotę o godz II niemieccy ko 
la rie  złozą wieniec na grobie Nieznanego Żołnie

rza. O 12 goście złożą w ieniec na grobach żołnie 
rzy niemieckich, poległych w czasie wielkiej woj 
ny. Popołudniu zwiedzą miasto, a o 18 będą o 
bocni na herbatce w am basadzie niemieckiej

Ostateczny skład  reprezentacji polskiej jest 
•następujący: Galeja. Ignaozak Józef Kapiak, Kiet 
basa,, Konopczyński, MicluUai . N apierała Tar 
goński. Starzyński, U asib-wski i Zieliński

Kierownikiem wyścigów jest prezes polskiego 
Związku Towarzystw Kolarskich płk. Gebel IV 
skład kom isji wchodzą pp. Radwański, Pobudej 
ski, Skiba, W oźniak i Rursztynowicz. (Pat).

10-ta runda olimpjady szachowej1

s u  i
O d j c z d  w o j s k  

w ł o s k i c h  d o  A b i s y n j i
W Dorcie neapolitańskim.. 

Odjazd dalszych oadziałow 
włoskich do Afryki W schod­
niej na pokładzie statku 
„Colombo*.

WARSZAWA, (Pat). Dziś wieczorem w 10-cj 
rundzie  olim pijskiego tu rn ie ju  szachowego ro­
zegrano kilką ciekaw ych spo tkań . D rużyna po l­
ska m iała silnego przeciw nika — Czechosłow a­
cję. 3 p a rtje  tego spo tkan ia  zakończyły się nu 
remis, inianow iiee dr. T artnkow er—Opoćensky, 
Paulin  F rydm an—R eżtir i M ak arczy k -P e lik an . 
P a rtją  Najldorla z dr. Trcybaksm została p rz e r­
w ana w pozycji, w k tó re j N ajdorf ,ma w  w ieżo­
wej końcówce piona więcej i przypuszczalnie 
jiartję  doprow adzi do w ygranej. VV łen sposób 
Polska -wygrałaby z Czechosłow acja w- stosunku 
2,5:1,5. W  najgorszym  razie zapew niony ma m a 
wynik remisowy.

Prow adząca w tat.nli Szwecja spo tkała  się 
z Eoilwą. Dwie partje Itego spo tkan ia  zakoń­
czyły się na renns, jedną zaś w ygrała  Szwecja. 
Pozostała p a r t ja  została p rzerw ana w pozycji 
l.ieeo lepszej dla mistrza* szwedzkiego Sle.iesona

P o  10-ciu rundach  tu rn ie ju  prowizorycznie 
w yniki sa  następujące: Szwecja 28 pkt (3). W ę­
gry 24,5 pkt (2), PoJska 24 pki (3), CzcchosŁo 
w acja 24 p k t U)> (Many Zjednoczone 23,5 pkt

(4), Jugosi.rw ja 23 pk t (3), Argentyna 20,5 pkt 
(3), A ustrja i E stonja po 19,3 pk t (5), Anglja
18,5 pkt (4), I-inlandja 18 pkt (6), Łotw a 18 pkt 
(2), Palestyna 16,5 pkt (6), L itw a 16,5 pk t (5), 
D anja 16 pkt (8), F rancja  15,5 pk t (4), R um unia 
15 pkt (3), WJo-chy 11,5 pk t (3), S 'w a jca rja  8 
pkt (2), oraz Ir land ja  6 pk t (2).

W naw iasach podana jest ilość p a rly j nie 
dokońozoznyeh.

Ju tro  Tamo dogryw ane będą p artje  niedokoii 
ozone. Po południu rozpocznie się 11 ta runda 
tu rn ieju , w k tó re j drużyna po.ska spotka się z 
jeduyun z najgroźniejszych konkurentów  — S ta­
nam i Zjednoczonym i a. p. wynik tego spo tkan ia  
będzie m iał dla Polski decydujące znaczenie.

J URNIEJ PAŃ.
W rozegranej dlz.ś wieczorem drugiej ru n ­

dzie tu rn ie ju  pań  o m istrzostw o św iata 16-Jetnia 
Potka p  Kowalska w ygrała ze znaną szacliistka 
austrjaeką  Gisi Harum. Mistrzyni św iata Vera 
Metnczyk w ygrała z Irlandka — Sliannon
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e posłowie .iniwe salni“
ale działacze społeczni i gospodarczy

Przed pięciu lały, 26 s ierpnia 11*30 
roku  M arszałek ' Józef Piłsudski w wy­
wiadzie, udzielonym  red. Bogusławowi 
Miedznrskiemiu, m ówił szeroko o p rz y ­
w arach  .poselskich Jedną  z wad zasad­
niczych, k tó rą  podkreślił Marszałek, był 
uniwersalizm poselski, g raniczący z 
wszechwiedzą.

W konstytucji —  m ów ił Wielki Nau 
czyri 1 Narodu —  jedn° jest zupełnie 
wyraźne: fce poseł nie mp prawa rządzić. 
■1 mezasi m pan poseł tylko to w łaśnie 
■•hee '•obić. Jeżeli pan przysłuchiwał się 
kiedykolwiek uważnie, eo jest trudne, 
dbrauom panów posłów, to musiał pan 
dostrzec, że pan poseł chce być nadinży- 
nierem, nadkonduktoreni. nadlekarzem. 
nadpraw nikicin, nadagronomem. nad- 
rządem nadprezydentem —  i szuka, że 
tak pow ic h i ,  swojej chwaty w bredzeniu, 
tak że uszy w iędną. Albowiem takiego 
uniwersalnego człowieka niema na eałym
św ieeie. tylko pan poseł ehee udawać ta 
ki ..uniwersał- istniejący w nieszczęsnej 
Polsce".

Taiki „un iw ersa ł"  by ł w ytw orem  par 
tyjinjni. lłacja parityj s tanowiła najiwyż 
sze kry ter jnm  dlla poisła, to też z całćm 
poczuciem nieodlpołwiedzialmosci ignoro 
w ał on n a jbardz ie j  fachow e opinje, bo 
przecież aprobatę  i pochwałę, wpływy, 
znaczenie i zaisługę p rzyznaw ała  partja  
tylkc, wówczas, gdy jej p u n k t  widzenia, 
czyli iinteres został należycie uw zględnio 
ny.

Mniemanie, że poseł jest wszechwie­
dzący daw no okazało się fikcją N atural 
nie, sami poseł p ierw szy się o  tern dow ie­
dział, to leż z całą gotowością chwytał 
się form nłek p a r ty jn y ch  ł instrukcyj. 
W yborcy  zas o tej m ef achów ości posel­
skiej dowiedzieli się później, w  aniarę ros 
nącycb koimiprotm itacy j p a r la m e n ta r ­
nych. Sann fak t  tw orzen ia  kom isy] p a r ­
lam entarnych  jest przecież —  przedew- 
*>zystki( m —  zabezpieczeniem przed nie 
fachowością iposeillską na rzecz facho­
wości.

W parlam entach , opartych  na party j  
no-liezbowych ordynacjach  wyborczych, 
na kilkuset Indzi zaledwie niew ioltd pro 
cent posłów był przygotow any do  posz­
czególnych d z i a t ó w  p racy  us taw odaw ­
czej. Reszta zaś —  to ludzie o niewiel

kim  Horyzoncie m yślowym  z party jnego 
podwórka, poza k tó re  zresztą su row o za 
kazano im wychodzić pod groźbą u traty  
m an d a tu  przy najbliższych wyborach.

Part  je zazwyczaj wysyłały do  p a r la ­
m entu  tych sam ych Ludzi, co  spow-odowa 
lo powstanie oryginalnego za w o d h --z a ­
wodu posłowaniu, Każd> vz tak ich  zawo 
dowców poselskich  rwał się do w yg ła­
szania oracyj dla o lśniewania wyborców. 
Dlatego demagog ja  zajm owała coraz b ar  
dziej poczesne miejsce w  parlam encie, 
podczas gdy istotnie w ażne  zagadnienia 
państw ow e nie mogły się doczekać u- 
chw ał sejmowych

Z chwilą, k iedy skończyły się parlje- 
ia.ko instytucje ksz ta łtu jące  opunję w \ 
bcwrcow i o<tz. wierć iadlajjące ją  rzekomo 
w Sejmie — zm k a  typ pdshi un iw ersal­
nego.

Ordynacja Wyborcza zmierza ho- 
wieini wyraźnie do uwzględnienia w w y ­
sokim  stopniu  mometnlu rzeczowości i 
fachowości przyszłych posłów. W ystar 
czy zapoznać się ze składem zgromadzeń 
okręgowych, k tó re  ustalały listę k a n d y ­
datów. Zasiadali tam  nie przedstawicie 
je oderw anych dok tryn  politycznych, 
czy nie m ających  nic wspólnego z rze­
czywistością programów7, ale przedsta­
wiciele wszelkich postaci samorządów, 
oraz orgatuzacyj zawodowych. Tb też 
kandydaci okręgowi są realmemi post a

ciami z życia: działacze społeczni albo 
gospodarczy i jedni * d rudzy  cieszący się 
zaufaniem  obywateli.

Dzisiaj w  'przededniu wyborów trze ­
ba sobie to  dobrze uprzytom nić, że po­
słów dawnego uniwcrsahicgo typu nie 
będziemy wvbierae. Dlatego w okręgach 
rolniczych na listach kandydackich  d o ­
m inują rolnicy, w przemysłowych robot 
nicy i przemysłowcy, w m iastach  duży 
procent stanowią pracow nicy  umysłowi. 
K andydują również działacze społeczni 
znani w całej Polsce.

Dlatego już dzisia j stwierdzić możemy, 
ze przyszły Sejm będzie rozporządzał 
lak znaczną liczbą fachowców, jak  ża­
den dotychczasowych Podniesie to  nie 
w ątpliw ie rzeczowy poziom obrad Sej 
m.u Nic będziemy już s łuchać  oracyj o 
„wszystkiem i o  niczem" —  być m oże — 
nawet p ięknie  wypowiedzianych, ale bez 
użytecznych, na tom iast  rzeczowość o 
brad zam knie  w sobie i t ro 'k  i państwa i 
troski obywatelu.

Od przyszłego Sejmu oczekujemy 
przede w szystkiem  wytężonej pracy go­
spodarczej ku ziikw idowaniu skutków 
przesilenia gospodarczego i zestrzeleniu  
m ożliwości, tkwiących w naszym kraju 

i społeczeństwie.
W ybierając kandyda tów  na posłow 

w- dniu 8-ym września b. r. m usim y o 
tern pamiętać. J. D.

Z d j ę c i e  l o t n i c z e  p o g o r z e l i s k a  n a  w y s t a w i e  r a d j o w e j  w  B e r l i n i e

K siążka  —  to p ierw sza  potrzeba  
człowieka kulturalnego

N O WA
W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S I Ą Ż E K

Wilno, Jagiellońfka IB— 9

iit iiimmii- o n i i  w Eii
Kaucja t zł. Abonament 2 zl. Zgliszczu z paw ilonów berlińskiej' \vv sławy riuljowej, widoczne z lotu ptaka. Oprócz

mich widać in.ue paw ilony w ystaw y, uiidkirieje 'przez pożar.

T e a t r  L e t n i

Komedja muzyczna Pawła Schureka, 
przekład i opracowanie Mariana Ilem a- 
ra, reżyserja W. Czengerego. kierowni- 
stwo muzyczne S. Czosnowskiego, deko­

racje W . Mackiewicza.

Jest w- i(‘j „komedji muzycznej" sce­
na. kiedy muzykanci um aw iają  się za­
grać jakiś kawałek w Dur, a grają po­
tem przi 1 ■ iwnie minorowo. Tę scenę m o­
żna traktować jako klucz do całego 
przedstawienia. Miało hyc „Dur", a t m  
C7.asem...

Już widzę, że napiszę recenzję bardzo 
. .pryncypialną" i że ta „kom edja m u ­
zyczna" by ta jak marsz bojowy dla mo­
ich krytycznych nastrojów. A że* dawno 
już nie „wojowało się" z teatrem, chwa 
ląc raczej i patrząc przez palce, przeto 
ckni się w tak iej sennej atmosferze i pora 
już. korzystając z chłodów —  pierwszych 
jaskółek ..sezonu wykopać toporek w o ­
jenny Pora też dogadać się z p. ( zen-

geryin, reżyserem, nim zacznie właściwą 
pracę.

A więc przedewszystkieni —  ów7 se
zon. Zimowy -sezon, serjo  i letni sezon, 
<>górkowTo ogródkowy. Przedpotopowe 
rozróżnienie, anaehronistyczna rupieciar 
nia pojęć, pielęgnowana przez oportu­
nizm i lenistwo! Jak  gdybyśmy dziś jesz­
cze rusznli z nastaniem słońca do uzdro­
wisk, zagranicę, ąłbo spakoiwawjszy bety, 
do . rodowych włości". Jakby  dziś jeszcze 
kto nie mógł wyjechać zamykał drzwi 
i okienice, hy siedząc wśród ubranych  
w białe pokrowce mebli redagować en­
tuzjastyczne pozdrowienia na widoków­
kach z Karlsbadu! Teatr dziwnie łatwo 
zaponnna. żc skończyły się dawne tamte  
tiHirnnLi społeczne i że ludzie siedzący 
okrągły rok przy pracy, pTzftj miesiąc 
tylko korzysta jąc (na zmianę!) 7 urlopu, 
dawno już przestali udawać, że latem do 
slają rozmiękczenia mózgu, l o  też Iłtnje 
folgi, jakie widzimy w7 czasopismach 
czy w teatrze można usprawiedliwiać 
trudnościami organizacyjni mi produccn 
tow. i nit psyrhologją odbiorców7 tyj kul- 
tm alnej produkcji. Ale teatry polskie nie 
m ają  p raw a  do tego argumentu. Sceny 
stołeczne już grubo przed „sezonem let­
n im " poczęły jechać na operetce, na

kiepskiej operetce, która nazywa się ,,ko- 
niedją m uzyczną". Kiedy kom edyjka nie 
ma sensu za grosz, jest płaska i nudna, 
1 iedy muzyczka jest poniżej kaw iarn ia­
nej produkcji wtedy zlepia się te dwa 
niedołęstwa razem  i to  s ię  nazyw a -ko­
media muzyczna" —  nowy gatunek te­
atralny. Dopraw dy nie wiem, jak  się to 
dzieje, że zbiorow7e Wysiłki recenzentów7 
i innych 7,w organizatorów opinji nie
zdołały dotąd wyplenić tego chwastu z 
polskiej sceny. T .a f  zrządził, m  mamy 
w7 W arszaw ie p a ru  majstrów, którzy te 
zagraniczne jałowizny tak  naszpikują— 
tłumacząc — władnym humorom, że o- 
statecznie jest hi zabawne —  dzięki do 
hrej woli aktorów

Ale jeśli taka „Muzyka na lificy' mi a 
la w W arszawie powodzenie. to nie na 
lcż\ zapominać, że była ona fastrygowa- 
na przez miejscoyyego krawrca na miej­
scowy model I lem ar i Dymsza plus śro­
dowisko warszawskie. Powodzenie w ar­
szawskie . Muzyki na ulicy" jest tego sa­
mego gatunku, co powodzenie michal 
ków sądoyyycb Wiecha. Treść komedjo- 
yya jest tu żadna, jeśli pominąć rodzynki 
dowcipów- Homara —  uboższa niż w 
przecięlnej operetce. Strona „m uzyczna" 
— najcięższe słowa mógłby powiedzieć o

P re m je r S ła w e k  
a agitacji w y b o rc ze l
Prezes Rady Ministrów- płk Sławek 

przy ją ł redak to ra  „Ncnwin". R edaktor za 
pytał-

—  Jaka  będzie agitacja p i z y  obecnych  
w yborach f

Płk. Sławek odpowiedział:
—  N ajlepiej żadna W yborcy sami bę 

dą wiedzieli, do którego z kan d y d a tó w  
m ają  oni najw iększe zaufanie. Agitacja 
mogłaby tylko zmącić ten zdrowy sąd  Z 
pośród kandydatóyy człowiek porządny 
i sk ro m n y  nie będzie siebie chwalić, a 
innych oczeiuniać; tak i  zaś, co  będzie to 
robił, napew-no na jmniej na zaufanie za 
sługuje. Do pracy7 jw Sejmie trzeba ludzi 
sum iennych i sprawiedliwych, a n ie  ta ­
kich, co siebie chw alą i o  m anda t  sami 
zabiegają.

—  H fakt sposób wyborca, k tóry  po­
stawionych kandydatów  na posła może  
nie zna, m  i wśród nich w ybierać? Czy 
nic dobrzeby było. aby „ \o w in y "  umieś­
ciły bezstronny opis kandyda tów  każdego  
okręgu9 W tedy  każdy  będzie It piej wie­
dział, na kogo glosuje?

Płk. Sławek odparł:
—  Byłoby- dobrze, ale to  musi być 

opis bezstronny-. Można o każdym  kandy  
dacie powiedzieć, kto on jest. ale nie ro ­
bić z tego agitacji

■ 1 oOo- ■-

„ U k m s k a  Narodowa Obnoia“ 
bierze udział w wyborach -

LW Ó W , (Pal). „N ow yj czas" podaje  
tekst od tzw y wyborczej „U kraińsk ie j  
Narodowej Obnoiw\“, organizacji potity  
cznej w ■województwie S t a n i s ł a w ó w -  
skieon, pozostającej pod egidą b iskupa 
Chomyiszyna. Odezwa' stwierdza, że orga 
nizacja  postanów iła wziąć czynny udział 
w zbliżających się w yborach.

N o w y  poseł Peru 
w  Polsce

BRUKSELA. (Pat.) Poseł republik i Peru  w 
B rukseli V eutura G arda  Calderon, m ianow any 
połsłem Peru w  W arszaw ie, ‘w yjeżdża ju lro  do 
Polski.

Nowy poseł jest znanym  pisarzem . K siążki 
jego były tłum aczone na  język  polski.

— oOo—
♦

B e z k r w a w a  rew olucja 
w  F .k w a d o rze

iVOWY JORK. (Pat.) O rewolucji w republi­
ce Ekwador donoszą:

P-ezydent lbarra był od dłuższego CZ9SU 
w za-targu z parlamentem. Ostatnio prezydent 
chciał rozwiązać jzbę i zarządzić nowe \vjbory. 
Część garnizonu stolicy Quitp> poparła prezy­
denta, obwołując go dyktatorem. Jednakże wiek 
szość arniji wypowiedziała posłuszeństwo pre­
zydentowi.

Generalny inspektor arm ii płk. Stolis kazał 
aresztować prezydenta i objął prowizorycznie 
prezydenturę. Zmiana władzy odbyła się bez 
rozlewu krwi.

niej sam Sylwester Czosnowski.
Jeśli m imo lo teatr  chciał pójść za 

warsiowską modą i zmusić aktorów do 
popisywania się baletowym głosem, to 
co winien był zrobić reżyser Gzengery?—- 
Powinien był zażądać aktorów i czasu. 
Jeśli się m a pokazać hopki w teatrze tak, 
żeby to jednak była sz tuka  — należało 
rzecz gruntownie opracować. Naśladować 
W arszawę? Ani to odpowiada am bicjom  
artystycznym, ani gwarantuje  sukcesu. 
Fam była zabawa w swojem kółku  i na 
swojem podwórku. Odwalanie au ten tyz­
mu przez wieloletnich specjalistów. Mi­
chałki Wiecha, w- dziąsło szarpane. Gdy­
by Gzengery spróbował dać nam  pełnię 
zabawy artystycznej m usiałby rozejrzeć 
ię za wskazaniami bardziej ogólmmi.

Środowisko grajków  podw-órzo- 
wych. żongleika butelkami, akrobatyka 
i bójka na  kartofle, wreszcie kawały i 
powiedzonka —  ależ lo wszystko siedzi 
w najbliższem sąsiedztwie comruedia dell 
orfę/ Czyli wolno dokazywać, brykać, 
improwizować, przesądzać, zgrywać się; 
aktorzy chodzą na głowie i bawią się 
sami, a reżyser dba o to żeby się wszyst­
ko razem trzymało kupy. T \ mczasem 
myśl o W arszawie-najwidoczniej zatru ła  
spokój na próbach W  skutku rymnięło
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Rozmaitości ze świata
WYCHÓW AWCZ4 AKCJA POCZTY W  CHI­

NACH
W yzyskanie stempli pocztowych <lla celów 

pnr.pagandy i reklamy spot} ka sie w Europie i 
Ameryce, ale nowości;} na tem polu jest inicja 
tywa rządu naiikinskicgo, aby przy pomocy sieni 
pli prowadzić akcję wychowawczą. Oryginalnie 
brzmią nadruki na listach i przesyłkach poczto 
wyc.li, takie np.: „Nie pluj!“, alho „Pamiętaj 
wykąpać się*1, ,Gdy jesteś chory idź do lekarza4', 
alhio ,„Szminka psuje cerę i t. d. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Zadowolone z wrażenia, jakie 
sprawda inowacja, ministerstwo poczty zamierza 
puścić w obieg specjalne znaczki obrazkowe, ilu ­
strujące treść nowych nakazów higjeniczno-mo- 
ratuych. Czy to pom oże0 Optymiści z Nanklnu 
wi< rzą w ddbry rezultat swojej akcji.

DLACZEGO JEST CORAZ MNIEJ JASKÓŁEK0

Liczne grono przyjaciół ptaków alarmuje o 
statnio opluję, coraz zwiększającym się ubyt­
kiem jaskółek. Jak donosi jcd.io z pism nlemiec 
kich, informowane przez wybitnego znawcę ży ­
cia ptaków dr. Haenela, kierownika stacji ocb 
rony ptaków, najważniejszym powodem zanika 
nia jaskółek, jest olbrzymie wydrutowanie śwla 
ta. Duża iktśc poranionych jaskółek przeważnie

ze zlamanemi skrzydłami wskazuje, że druty są 
bardzo niebezpieczne dla łych ptaków. 4V4elkie 
szkody w tępieniu jaskółek doniedawna powodn 
wało iapanic ich w krajach południowych, szcze 
gólnie we Włoszech. Ostatnio wydane surowe 
praw© ochrony ptaków przez rząd włoski, zmnlcj 
szyło te szkody Jednak najwięcej wpływa na 
zmniejszenie się motoryzacja oraz nowoczesne 

‘ budownictwo, oraz wstrząsy wskutek przejaz 
dów. Gładkie m.ury współczesnych domów ulru 
óm ają budowanie gniazdek.

(AK V RŁYYYAJ V METALI' 
iNA JAKOŚĆ .MLEKA?

V\ iciu uczonych stara się rozstrzygnąć pyo 
blcm, czy i w jakiej mierze wpływają metale na 
jakość mleka, względnie jak reagują na nie za 
warte w mleku witaminy. Stwierdzono, ze miedź 
choćby w najmniejszej dozie znajdująca się w 
naczyniu, wpływa zabójczo na witaminy A i C 
podczas gdy nikiel zupełnie im nic szkodzi. Rów 
nież nie wytwarza złego wpływu aluminjum, a 
mleko z naczynia z „białego srebia 1 ma smak 
tłusty.

ILE SŁODYCZĄ ZJADAJĄ AMERA KANIE?

Statystyka wykazuje, ż( w ostatnim roku 
przeciętnie jeden Amerykanin spożył 4 kg. sio 
Jyczy. Jest to port pewnym względem rekord, któ 
ry złośliw i tłumaczą tein, że Amerykanie w ten 
sposób chcą sobie osłodzić życie, spowodu pogłę 
biającego się kryzysu.

DAVADZIESCIA SZEŚĆ LAT WĘDRÓWKI.

Rekord wędrówki osiągnęła pocztówka, kłó 
ra po 26 lata -ii doszła do adresata. AYvsłał ją w 
roku 19(19, t. j. na 5 lat przed wojną adwokat Pi 
liczs w mieście Subotica (.Jugosławja), Dopiero 
w tych dniach otizym ał adresat pocztówkę, i zc 
zdumieniem stwierdził, że stempel pocztowy 
wskazuje datę 1909 roku. pocztówka zagubiła się 
gdzieś w urzęd/ic pia\ztowym i spoczywała lak 
w zapomnieniu aż do chwili obecnej i dopiero 
w ezasie tranzlokacji urzędu pocztowego dn in 
nego lokalu odnaleziono ją przypadkiem.

K T J R F P E T Y C Y J ,  L E K C Y J
w zahrasla od i— Vill klasy gimnazjum, 
} i w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( s p e c ja l n o ś ć :  p o la k i,  m a te m a ty k a  i E r n ’
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
W araak i akrom n.t P o . t  p i  w  . a u  ft i w y n i­

ki p o d  s w a ia a r ją .  t a r z e  rrm z f lo a i  '» lai
Wilno, ul. Królawfka l i t ,  m. Ii.

nam  pożal się Róże... s tudjum  obyczajo­
we. Zamiast kapitalnej zabawy w wesół 
kó\y podwórzowych —  minorowy ..szkic 
/. n a tu ry 4' jakoby warszawskiej: gdzie
Środka był z Bałut Dejunowicz z M,li­
ska, S urow a chyba /  Wiudma, a Zasirze- 
ż ' ński to już prosto ze „stac ji Chandra 
U nyńska w Murdnbijskim powiecie'4... • 

iA przecie to  nie byłoby wcale źle, gdy 
by o in włu-uiie chodziło. Powiedziałem— 
C/ongery powinien był dobrać aktorów. 
Ale dobrać do komedji dełl arti-, nic do 
„obrazka z życia". Powinien był im  wy 
perswadować jakiekolwiek wysiłki n a ­
śladowcze, napom pować tych młodych 
ludzi bezłrosktem Ikaiwalarstwem, nie. sta 
wiać granic zabawie. Niechby- każdy p o ­
kazał siebie, a dopiero potem  układać 
7 tego ruchowo-dźw iąkow 4  mozaikę po­
szczególny eh SYtuacy j! A nie, żeby chłop­
com glos Plygt id gardle wśród rozmyślań,  
czv aby brzmi podobnie do dykcji z Po- 
yy iśla. Poyy iedziałem — trzeba było cza­
su. T iochę czasu dor spoko jnego namysłu 
pozwoliłoby z yvad zrobić załety. Np.

rzydłowska ma nieprzyjemny-, miepew 
uy  timibre głosu. Poco w i ty ■wytsiljrfa sie 
na śpiew kiedy z o wiele lepszy m efek­
tem u yyidoyyni mogłaby zafałszować aż- 
by yy uszaćh śwodrowało? A Dejunowicz,

KUZYNKA NEGUSA AGITATORKĄ.
W  New Yorku bawi księżniczka ablsyńska, 

kuzynka cesarza Haile Scłassie. VA;ygłasiza ona 
odczyty w obronie Abisynji. na które przybywa 
tłumnie publiczność. Księżniczka Tamanya wy- 
stępuje w stroju narodowym, co łącznic z  jej 
egzotycznym Wyglądem budzi sensację wśród 
Amerykanów. Swoją podróż agitacyjną propa 
gum! iwą rozpoczęła księżnicza od New Yorku, 
poczem zamierza objechać wszystkie większe 
miasta yv stanach Zjednoczonych, aby zjednać 
sympatję opinji amerykańskiej dla sw ojej oj­
czyzny, zagrożonej najazdem włoskim

UAYAOY Z EUROPY DO KANADY.
Do wioski łszk na W; grzeeh przybyli nie­

dawno trzej uczeni angielscy z Kanady, kłórzy

łam zamieszkali I ku zdziwieniu mieszkańców  
zajęli się’ gorliwie zbieran*eoi eozmaitych ©wa 
dóyy leśnych. Codziennie z rana udawali się 
na wyprawę do lsi.su .i co wieczór wi scali obła 
dowani skrzynkami z bogatym łupem Udata 
im się w ciągu kilku tygodni złowić blisko 
300 tysięcy sztuk rozmaitych owadów, które 
zostały zapakowane starannie do szklanych sło ­
jów. Po now racic do Budapesztu uczeni leśnicy 
kanadyjscy wyekspediowali oryginalny żywy 
ładunek do Kanady.

W yjaśnili oni, że złapane przez nich gatunki 
owadów, znajdujące się w lasach węgierskjen, 
tępią i niszczą szkolnlki leśne, które zagra łają 
lastim w Kanadzie. Cliiodzi więc o to, aby za 
aklimatyzować w Kanadzie ową gatunki owadów  
w ęgierskieh dla wytępienia innych gatunków  
ezkiulłiwych.

Z d e r z e n i e  s i ę  d w ó c h  p a r o w c ó w

.Olhrzymi angielski tpflr Świec oceaniczny „Lau reirolic-4, ,klórv ąłodcz.as nągły zderzył się "111 
M am i Irkuuhk iem  z drugim parow cem , odnosząc przy tom ciężkie uszkodzenia. Wrskutek 

katastro fy  6-ciu lodzi z zaiogi I. iureiitic‘a“ (.traciło życie.

Znaczki pocztowe przyczyną
w ojny

Wojna pomiędzy Boliwią a Paragwajem o 
Gran Chaco aostała zakończona. Mało Laniu 
jednak w iiiuomo, iż bezpośrednią inicjatyw ę do 
wszczęcia działań wojennych o posiadanie spor 
nego terenu dały... znaczki pocztowe.

Gran Chaco stanowi przestrzeń porosłą la­
sem  dziewiczym. Zaludniony jest ten obszar 
zrzadka tylko przez wędrowne szczepy indyj­
skie. Południowa część Chaco należy do Argen­
tyny, natomiast północna stanowiła zawsze 
przednroł pożądań 1 sporów między Roliwją 
i Paragwajem, które rościły sobie pretensje do 
posiadania łyeli obszarów obfitujących podoh- 
im  w ropę naftową. AV 1895 roku sąd rozjemczy 
rozstrzygnął spór o Gran Chaco w ten sposób  
iż podzielił ją na dw ie ezęśei między strony. 
Wyrok nie zadowolili! jednak stron. Przez 30 
lat zarzucano się wzajemnie notami, podesta­
mi. ekspertyzami. Aż wreszcie w 1927 roku 
Paragwaj uczynił coś. co w pojęciu Boliwijczy­

ków było zamachem stanu, ltzad paragwajski 
wydal bowiem znaczek pocztowy wartości 11/2 
peso. na którym mapka Gran Chaco nosiła napis 
..Chaco-Paragwaj4'. Oburz.enie w- Roli w ji było 
wielkie. Źąda-m represyj i odwetu. Wobet tego 
w 1928 r. wypuścił rząd boliwijski znaczek war­
tości 15 centayos, na którym Gran Chaco ©zna 
czone było 1.1 pis cm „Chaco boliviano“. Teraz 
posypały sie ęromy oburzenia w Paragwaju- 
Domagano się wypowiedzenia wojny Boliwji, 
co też wreszcie- nastąpiło.

Oczywiście, znaczki były tytki, pretekstem, 
gdyż istotnym powodom krwawej i długotrwałej 
wojny o posiadanie Gran Chaco, obszaru dzi­
kiego i bezludnego, były źródła naftowe, które 
-yykryli tain pKKSpektorzy trustu Standard Ofl. 
Faktycznie więc BuSiwja i Paragwaj prowa­
dziły wioinę o to, kto będzie eksploatował naftę 
w Gran Chaco. Standard Oil Czy ltoyal Shell,

Or.

N a  m a r g i n e s i e

K ło p o ty Mateusza
-Mieszkałem kiedyś przy ul. Zaw alnej na- 

p -z ts , ,v rynku. 'Przechodząc iniedaiwno koło 
m iejsca swego daw nego zam ieszkania ujrzałem  
stróża .. pardon! —  dozorcę, który  w ystaw ał 
przy drzw iach frontow ych.

Jego zachow anie się wydało mi się dziwne. 
Stojąc nieco t-podal drzw i w ejściow ych ścd z il 
bacznie każdego i każdą z w chodzących i sk ra  
dając się, jak  detektyw podążał za nimi.

Po chwili znów go w idziałem wychodzą 
cego na ulicę.

I tak  da capo.
Łączyły mnie z Mateuszom dobre stosunki, 

ponieważ wiole moich dwudzwstogro&zówek u- 
grzęzło w jeg i dłoni, nieodzow ny haracz, który 
płacik-m » r .  a jąc w nocy (ezasen. z redakcji, 
czasom z knajpy).

Przyw italiśm y się serdocznio.
— Na kogóż ipan 'tu czyha?
— Dyk, panoczku rady już n ijak ie j n ie ­

ma, Sił moich poprostu  nie chw yta. Obojętnie 
m ówić Toi_ panoczku, co- tylko człowiek zrobi 
porządek n a  schodach, to zaraz *e chorob; zno­
wu zanieczyszcza... Juz ja  pobożyl się, że |ak 
zlapia tak iigo  tyk już on dobrze popamięta. 
Ro niech ipan sam  pom yśli: fak w biaiy dz.ień, 
bez żadnej wst vctl iw ości takie paszkuctw a ro ­
bić!

W skazałem  mu na pizeei w ległej stronic bu ­
dujący się na  rynku  szalet

—  iPocicsz się pan , panie Mateuszu. Widzisz 
pan — już w ykańczają . Gdy zbudują, lo już nie 
pójdą do pana a.a schody.

— Et! — m achnął ręką Mateusz — i pan 
w to w ierzy? Nic to nie pom oże Któż tam p ó j­
dzie płacić pieniądze , kiedv itu, jia schodach, 
mo^na zadanno . Ja  sam nlgdyl>v n ie  zapłacił za 
taka rzecz, k tóra m usi być d la  każdego bez 
płatnie. Moża lara panow ie to  i ipójdo, a!e pro 
sty człowiek będzie po dawummu.. Dziesięć g ro­
szy to dziś, panoczku, piniądz... Nic nie po­
może. Ot chyba że jak  ja m iotło  jednego — 
drugiego wyśeiobia, to oducza... D ziesiątem u 
zakaże

Taki to ' już pesym ista mój Maleiisz. (’.
 0O 0—

Uchwały m ęflzynarodowego kon­
gresu T-wa opieki nad n  erzętami

w  RniksóH ohr-Kiówał kongres m iędzynaro­
dowego T w „  opieki nad zw ierzętam i, który 
uchw alił m. ;n..

1) Towarzystwa opieki nań zwierzętami w 
kiiżdsm kraju inają się zrzeszy < w jeden kra 
juwy związek i przyłączyć się <lo międzynaro­
dowego hiura To w. op. n. zwierzętami w Pa­
ryżu:

2) w każdym kraju należy dążyć do osiąg 
nięcia maksimum przepisów w sprawie opieki 
nad zwierzętami;

3) domagać się całkowitego zniesienia uboju 
rytualnego we wszystkich krajach, gdzie to 
barbarzyiistwo bywa jeszcze wykonywane:

4) ogłuszanie zwierząt przed ubojem po­
winno się odbywać aparatem Szennera lub prą­
dem elektrycznym;

•V Zadać jakim jdnli-j idących Ograniczeń w i­
wisekcji w instytucjach naukowych oraz za­
kazu używania psów i kotów- do jakichkolwiek 
doświadczeń, wykonywania doświadczeń no 
zwierzętach w zakładach przemysłu farmaceu­
tycznego jirnz ustalenia stałej kontroli w szyst­
kich laboratorjów wiwisekeyjnych dopoki nie 
uzyska się całkowitego zniesienia wiwisekcji.

N astępny kongrds postanow iono zwołać w
1937 rsk u  w- I,i!xeimburgu

ten f i l o z o f u j d C A  grajek z Mińska, jakże 
byłby yy «tyjlu. gdvbv tsńliie trochę głoso­
wo popuścił!

Znowu gianie. Jak im  cudem aktorzy 
mog4  w mit\siąc opanować po kilka in 
s trum entów  Wykluczone. To też męczyli 
się biedaczyska, by wiarogodnie  ciągać 
smyczkiem w powietrzu widownia w y ­
tężała oczy, podpatrując kto gra napraw 
tlę, a kto udaje, ziuś za dekoracją siedział 
p. Sylwester (Izosnowski z towarzyszami 
i rzępolili <lo (aktu. —  Czemu zamiast tej 
żatosnfcj rmrtacp nie 'Zrobić wszystkiego 
na m bv? Zaslrzeżyński dm uchałby w- 
uajoczgirisciej zam knię ty  sakso/on,  a p 
Sylwester zaczynałby to zawcześnie, to 
zapóźno i byt*.by cała kłótnia mim iczna  
między sceną a kulisami, przyczem zo- 
baczylibsśm y chętnie i pow italibysmy 
oklaskami pokazaną nam  na chwilę „fo- 
togeniezną4' czuprynę p. Czosnowskiego.

Takielt witzów mogłoby być dzie­
siątki —  tyle, ażby scena i widownia za­
częty bawić się ra~rm. I to byłby jedyny 
sens w \ stawienia wT Wilnie „Muzyki na 
ulicy '4.

Jeśli chodzi o obsadę ról, to n iefor­
tunna bytu para  Skrzydtowska— Zastrze- 
żvński (Fela i Florekl. Tli się ezuło brak 
Sucheckiej i Węgrzyna! Zastrzeżvń°ki

nie u m ie  mówić dowcipu. Cała porcja „he 
m arów ' dla niego przeznaczona leżała 
beznadziejnie. To nie jego repertuar. 
Rów nież Skrzydlewska na ludowo była 
nieporozumieniem Jeśli już nieiua kogoś 
stosow-niejszego pod ręką, to tr/elniż 
przynajmniej zamienić role. Górska jako 
Fela. a Skrzydlewska jako W ikta —  toby 
miało znacznie więcej sensu. Drzecie 
tek st mówo. że W ikła  jest starsza (wdo­
wa) 1 kuta, zaś Fela mimo wszystkd... 
.debjutantka". Szkoda, że  wileńska p ra ­

ca lej nieporywmjącej. ale solidnej i pra 
eowitej artystki kończy się na roli — 
pomy łce.

Surowa ratował swoją purtję hum oru  
poszczególnymi w ypadam i w ładnym sty 
In. Dejunowicz ma sposób bycia, klórv 
w tym wwpadku pozwolił m u wyjść n a j ­
lepiej. Takie, państwo neutralne. Isródka 
w sylwetce i w dykcji był najwierniej 
rodzajowy. (Czemuż wobec tego nie wy­
magano tych rzeczy od kobiet, jeśli już 
miała b \ rć kop ja 9 Albo czemu dekorator 
nie pomyślał o barwniejszych strojach  
dla grajków ? Cóż to? —  film francuski 
cza tealtr?). Kiciiutś był doskonały Gór 
skapdkrzyk iw ała  sobie dfla kurażu . 
Zresztą wszyscy bvli zdeprymowani — 
powodj podałem wyżej. Jeśli mimo lo

publiczność się bawjła, to zasługa He- 
m ara (zamknięta szafa jako „Bereza na 
wódkę", albo uonolog o puszczeniu w 
obieg fałszywych pieniędzy!) i pojedyn­
czych, niezorganizow-anych wysiłków 
Jedyny np. moment istotnego współdzia­
łania muzyki z akcją  był, gdy Fela p ła­
cze przy wtórze grajków Miejmy n a ­
dzieję. że dalsze przedstawienia au tom a­
tycznie skleią to jeszcze trochę, a ak to ­
rzy gw izdną na ceregiele i pozwolą roze­
grać się swemu —  nie z wzorowej s/kółki 
przecie —  temperamenlow-i i młodości.

((Wszystko to piszę nie polo by ..lać 
z Olimpu", ani bv się wyz\ wac jako kibic 
od reżyser ji, ale dlatego, że sądzę, iż p 
Czengerenni, tylokrotnemu tr ium fatoro­
wi w szrankach natura lizm u ojdaci się 
przypomnieć inne, nienaiuralistyczne 1110 
żliwości teatru, i że domyślam się. iak 
chętnie i z entuzjazmem młodzi i ambitni 
aktorzy wileńskiego zespołu lemuż p. 
Czengerenni, gdvbv i na inne triumfy sie 
pokwapil — towarzyszyliby i współpra- 
cow a 1 i).

J im .
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e ł c r o t o y  p  a d  p o d a t k i
Antoni Łokuciewski

Y\ Kihig p o> wisz efl(b‘i i c ig o sp im  hnhioś- 
ci z roiku 1 (.J.'S] ma ogólną dość 172, (>: 17 
gospodarstw rolnych na Wileńszczy fcti-k 
m niej taż  dw uhek ta row ych  .gospodarstw 
było 14 252, gospodarstw zaś 2— 5 bek 
tacowych —  53191

Roinifc Jan  Kościewiez, za mieś/, ku j;> 
c\  ̂w o ja „kolon ją“ w  skom asow anej wisi 
Nawry, w gin unie rniadzkilLskiej, pow. 
postawskiego1, na 2 lia ziemi, DysrRhisu- 
di w ięc stain-ecn poisiadania najbiedniej 
szych rolników naszych ziem i wchodzi 
do lieznj hardziej „u p rzy w ile jo w an y ch ’ 
przez los posiadaczy 2 do 5 ha .

J a n  Koticii wicz za p ra sz a  nas  gościn 
nie do w nę t r za  sw o je j  n i skiej  clurU.

— Ci ość w (dom, 1 >óg w diun
Tak zapraszano mnie gościnnie R.wi- 

w ie wszędzie w mojej w ędrówce po Wi­
leńszczyźnie. W  święciańskiein za p ra ­
szał póinury z wyglądu i milczący, e'tno 
graficzny Litwin, w  brasła wskiem broda 
l\ <■ laroobrzędowiec, Polacy i B iałorusi­
ni, w dziŚTjieńskim, posfaw-sikim i wile 
skim

Niekiedy zdarzały się wyjątki. Wita 
»n mnie opryskliwie i nieufnie. Znikała 
szczerość, uprzejm ość i gościnność. Ale 
lo tylko wtedy, gdy p rzy jm ow ano  mnie 
za sekw “stra to ra  skarbowego.

< O POSIADA MAŁOROLNY?
Na całej długości trasy,' przebytej 

pr/ozom nie w ciągu dwóch ostał nici) 
ruiesiffc?, na 'terenie powiatów święciuii 
skiego, wiiensko-lrockiego, hra.shtwąskie­
go. dzisiiieiislucigo —  wszędzie stan  ma- 
terjalny małorolnego l. j. posiadać za 
mniej niż <5 ha, znajduje się przeciętnie 
na jednym  poziomie. Uważam .lana Koś 
t iewicza za 'typowego przedstaw iciela 
posiadaczy małorolnych gospodarstw, 
znajdujących się jeszcze w sytuacji nie­
złej (zobaczymy dlaczego) i dlmlego po ­
święcam mu tyle miejsca.

Lo posiada Jan Kościewiez? Przede 
^'szystikiom diwTa hektary  dobre j  ziemi. 
Jest to szczegół Ł. ważny. Ziemia Koście 
" 'icza n ie  jest -wprawdzie czarnoziomein. 
lecz niejeden z gospodarzy, siedzących 
mi p iaskach  dałby za nią >. 0 do 8 ba.

Ziemia zła to  nędza dla rolnika tein 
1'ardziej, jeżeli tej ziemi jest dużo. W i 
działem w święciańskiom 18 hektarową 
kolonję (Allfonow Kę, k tóre j  gospodarz 
okrągły rok przym iera  z glonu i nie po 
siadm ani krowy, ani konia, a naw et ogro 
du warzywnego. Na piasku nic nie ro­
dzi.

Chata Kościewdeza jest mała- cztery 
na cztery m-etry. Oczywiście, n.a dach
k r y t y  s ło m ą ,  j a k  woigóle 99 p r o c e n t  c h a t

' 7  k l ' - 1,odł°ga ubita jest - gh
i y  Podmm-iny.i niema. Piec tak zwany

u ' j  - 'Ujmuje sp or o  mie jsca .
Na wolni , płaszczyźnie podłogi stoi 

slot p a rę  ławeik i łóżko'. Pościel... Zresztą 
poco kom prom itow ać  Kościew icza, W 
rhacto m ałoro lnego  czasu na bygjenę 
Ji sl b. mato. Bieliznę, k tó rą  się ma na su 

■e najczęściej (jest już to  l u k s u s )  zmie­
nia się ec  cztery tygodnie.

Koscieikiewicz posiada krowę i konin 
Aie każdy  małorolny Ina konia i krowę.
Z tego tez wzglęidu Kościewiez naileży do 
b a rd /u  „zam ożnych11 g o s p o d a rz y /  Co 
praw da koń, jak  to m ówią sąsiedzi Koś- 
ciewicza, jest tak mały, jak owieczka, jo 
dmikże pług, bronę i 1 nkki wóz m oże cią 
gnąc. A hez konia nie m ożnaby było sa 
m em u upraw iaę ziemi. Płaca za wyna ję 
i ie konia do uprawy ziemi i zw ózki plo 
dow pocliłomętaj.y większą cześć wari oś 
ci zibiorów.

Kon i Krowa kościewicza stoją w uin 
tej, ciasnej i b rudne j w ew nątrz  p L y te ,  
dowce do domkii.

ILE TRZERA MIEĆ, ARY '/ Yć
W artość la łego m ają tk u  Koseicw iiza

razem z m artw ym  i żyw ym inwentarzem

S p r o s t o w a n i e
W  num erze nn zorajszym  n a  sir. ó-ej w życia 

. VSre ip. lViandy Pełczyńskiej w inno być, że p.
h*jrńska v r. 1919 organizuje w W ilnie sek 

•ie  instru tarek oświatowych przy Dowództwie 
i  uitu itewsko-białnruskiego, a nie pr7v do 
w onztw ie dywizji lit.-t.ial., jak  to  w s Milek b łę­
du koreklorskiego zostało podane

w cenie obecnej nie przekracza tysiąca 
złotych. Z tego warsztatu pracy —  w ar­
tości tysiąca z ło ty c h —  Kościewiez musi 
wyżywić i odziać swoją rodzinę, wyży 
wić konia i krowę oraz przedewszysi 
kiom opłacie podatki.

Kościewiez jest ji-s/cze w sytuacji 
dobrej, bo m a  tylko żonę i dziecko do 
wyżywieniu. W  ch a tach  innych do wyży 
wierna bywa najczęściej po pice sześi , a 
nawet do dziewięciu głodnych „gęb '

Ile produktów rolnych p°trzeb.i f'0- 
eznie na wyżywienie trzech osób?

-— 60 pudów kartofli, 25 [ udów ży­
ta. 5 puciów k ru p  jęczm iennych i 5 p u ­
dów mąiki jęczmiennej na „zacirkę1'.

To je.set n o r m a ,  którą Kościewiez i 
jogo -sąsiadzi aiW;rś«rją z a  d o s t a t e c z n ą  na 
ju zelżycie trzech -osób —  tV tern jedno 
dziecko — bez głoidu od zbiorów do zbio 
rów.

0  tłuszczu małorolny najczęściej nie 
wspomina. Je8t to luksus, na który nie 
zawsze może sobie pozwolić. Wyjątkowo 
tyłkowi dobrym roku, kiedy uda .się'dwu 
letni chów  „kabalna'1, gdzieś w schow­
ku! wisi kaw ał Słoniny, od której codzień 
oclkni-ja- się nie więcej niż 20 gramów.

Malorolii' przecież mio wie, że najpo 
ważniejsi uczeni twierdzą stanowczo, że 
dla norm alnego rot/woju organizm ludz­
ki potrzebuje dziennie minimum 50 gra­
mów tłuszczu zawartego w jedzeniu. Ma 
{nrolin nie zna ostatnich zdobycz\ wspa 
niale rozw ijających n ę  nauk i ma swoje 
norm y ,.bulba“ , krupy i chleli —  tego 
wystarczy. Tlinzczi?, V skąd go wziąć1’

W STAŁYM 1>I EIĆYĆIE.
A ile daje ziemia h ościew ieza w cią­

gu roku  p rzy  największymi wkładzie pra

ey i s ta rań?  Oczywiście zliiory zależą od 
urodzą ju.

Kościewiez zasiewa 3 pudy żyta 10 
pudów kartofli, 2 pudy  jęrzm ienia i 3 
pudy „ ja rk i11. Da to w lepszym razie: 15 
pudów żyta, 50 pudów- kartofli.  8 pudów 
jęczmienia i 12 p u d ó w / . j a r k i 11.

Gdyby kościewiez mógł żjeść spol.oj 
nie wszystkie le zbiory^ - lo i wtedy 
zabrakł°b,y mu 10 pudów kartofli i 2 
pudy jęczmienia. Miałby jednak nadwyż 
kę v postaci 2 pudów;.„jaiki", k tóra uzu 
pełnia b rak  żvta ozimowego.

Kościewiez jednak  m usi zostawię 
część zbiorów na nasiona, ho inaczej na 
wiosnę trzeba będzie biegać po  sąsia 
dstch i prosić o pożyczenie n a  siew lub 
sadzenie. Tak było w roku ubiegłym. 
Pożyczył 10 pudów kartofli ,  3 pudy żyit-a 
i 1. p. Musi je Iteraz oddać.

A więc deficyt produktowy pogłębia 
się hardziej.

Jest to reguła o b ard zo  daw nej t r a ­
dycji, że dobra ziemia na wsi w ileńskiej 
do pięciu hcktniow nigdy nie da produli 
tów rolnych w takiej ilości aby wystar 
czyło ich na całoroczne w yżyw ienie ro­
dziny, pracującej na tej ziemi.

A średnia ziemia, a p iaśki?/N a 40 ba 
można cierpieć głód. Pięć ha nie są mi- 
n innim  samowystarczalności 

Te 14,252 gospodarstw  mniej niż. dwu 
eklarow yoh i 53,191 od 2 do 5 IjekI. za­

re jestrow ane 'na Wileńszczyźnie w  roku 
1SI31 przez powszeehny spis ludności, 
ode/uw ają norm aln ie ro roku brak prze 
N/h> trzystu tysięcy- a o wiele więcej w 
czasie gorszego roku. pudów żyła, ktorc

Włod.

(Dokończenie ort n/t str. 6-ej). 
■Illlinill — — — —

u y p l f  ,f i  O b y w a t e l a  H o n o r u w ^ g o  Z a k o p a n e g o  
d l a  P .  P r e z y d u n t a  R .  P .

W dniu „iwit-lti 00,-“ wi-ijczuno l1 Prezyiit-idowi Itz[«tilc j dyipilosn Ot)_\ wali la bnnorow-ppo m iasla 
Zakapauego. Na zdjęciu p iękna okładka dyplom u w ykonana przez znanego artystę  zakopiań­
skiego Gąsienieli-Szoslaka. W  rogach m in jatiiry  m a lo w an e" na kości słoniowej. 1 . Jiok if>2ó. 
Leigenda 0 śpiącym rycerzu w T atrach , ‘i .  Rok 1G&5. Czasy najazdu  szwedzkiego (przeprawa 
-fana Kazim ierza przez góry). 3. Rok 184G. Pow;danie Chochołow skie 4. Rok 1014. i \ ryni- 

szeni-e oddziałów  strzeleckich 7. Podhala do  iLegjonów.

L O T  L E W  G N IE W S K IE G O  O D R O C Z O N Y
do p r z y s z łe g o  ro ku

MOSKWA. (Pat), W rozmowie z |>rzedista- 
w wiolom agcuH-ji Tass na tem at mo/tiwo»ci po<t 
jijcia przez loitmika I.ewoniewiskiego nowej prohy 
|n-zrfoitu nad 'biegunem, kierowniik generatnej dy 
rekcji dróg m orskich na  północy Schmidt oświad 
czył, że po diokonaiiiiu ekspertyzy technicznej sa 
m oloiu Lowoniewskiego stwierdzono brak ja ­
kichkolw iek uslorek konstrukcyjnych. Jednakże 
istnieją pewne wady w funkcjonowaniu części 
m otoru, doprow adzających oliwę. Komisja stwier 
dzita stiuszaiość postępow ania załogi sam olotu, 
k tó ra  uznała za konieczne przerwać lot.
, -v. -a... -»v

W ciągu kitki! dn i wady w systemie oliwienia
zostały usunięte i hewom ewski dokonał z powo

(lżeniem szeregu lotów próbnych. Dotychczas jed
nak waruniki atimnsfarycziże nie pozwolify na po 
nowinę podjęcie lak niebezpiecznego lotu. Zazna 
czyć jednak należy, że potowa sierpnia jesl osła 
lecznym term inem , w jakim  możliwy jesl przelot 
nad biegunem. Szybkie 1 gwatlowne zmiany w-a 
l-nmków atm osferycznych, staba widz.ajtnosc, nie 
bezpioczeństiwo nagłego okrycia apara tu  skoru 
()ą lodową przy zbliżaniu się nocy polarnej wy 
klucza,ją możliwość lotu transarktycznego na 
jesieni. Musieliśmy przeto odłożyć lot do przy­
szłego roku. Podejm ujem y loty transarktyozne — 
zakończył prof. Schmidt —- jaku prakty-czne za 
danie naukow e, które jestesiny stanowczo zdecy

in 7Sił'.

Urodził się 6 września 1885 r. w- oko­
licy Miżany, gm solskiej, pow. oszraiań- 
skiego. \Y najwcze.śniejszem dziecińst­
wie Drzez 2 lała uczył się w tajnej po l­
skiej szkole 'w Bojarach, gim polafrskiej. 
\ \ T roku  1894 wstąpił do Ii-go Państw. 
Gimnazjum w Wilnie, iktóre tikończsł w 
r. 1904. Następaiie yvistąpił na uiniw-ersy- 
let w W arszawie i po zamknięciu go na 
początku 1905 r. wrócił do Wilna. W ów­
czas t ru d n i ł  się p ryw atnenii  lekcjanTt 
lirał czynny  udział w ła jnem  polskieni 
szkolnictwie. Bazem z kolegą swym Cze­
sławem  Sienkiew icztmi. obecnie sędzią 
Sądu Okręgowego w Wilnie, uczył bied 
ne dzieci w tajnej polskiej szkółce przy 
kościele Bernardyńiskian wr Wilnie.

Z b ra k u  środków na wyjazd zagra- 
niicę w r. 1906 wstąpił na fizyko m a 'om a 
tyczny wydział un iw ersyte tu  moskiew 
skieigo, k tó ry  ukończył wT r. 1911.

W) tymże roku rozpoczął pva-’ę zawo 
dow ą w ch a rak te rze  nauczyciela fizyk ■ 
i m atem atyk i w prywaitmem gimnazjum 
W m ogradow e j w V\ ilnie, lecz kur-itor 
Okr Nzkoln. Ó stroum ow wsunął go z te­
go stanowiska, m otywując to tern, że ja*- 
koi katoi tv „polskaho proischozdienja 
nie może pracow ać w Wilnie.

Zm uszony był objąć stanow isko  naw 
czyciela w szkole realnej na Ukrainie 
(Kamieńskaja), gdzie przebył do 1 lipc.i 
1918 r. Tam  oid 1915 r. do 1918 brał czy n 
ny- udział w -pracach Polskiego Towarzy 
twa Pomocy Ofiarom  W ojny (w eha rak  

lorze wiceprezesa) w o rg an izac ;; polskie 
go społeczeństwa na emigracji pózn-ej 
w zorgahizow aniu  powrotu uchodźców.

Bazom z osta tn ią  p a r l ją  reem ig ran ­
tów w lipcu 1918 r. w rócił do V\ dna i 
Iti o trzym ał zlecenie Polskiego Komitetu 
Uduk.-tcyjnego zorganizowania p-erwszej 
s/'Kołv średniej w  Oszmianie. Juz w sier 
pniu 1918 r. szczęśliwie upora ł  su; z trud 
ilościami, slaw ianem i przez władze woj 
skowe niemieckie i od nich otr/y mai 
zezwolenie na założenie p ry w a tn ' go 
polskiego gimmazjum w- OsZimiame kto 
re u ruchom ił  1 październ ika  1918 r.

W czasie inwazji bolszewickiej w r. 
192(1 w yjechał z rodziną do Łom ży wfó 
eił s tam tąd  do Oszmiany- w l is topad / e 
1920 r. Wówczas D epartam ent Oświaty 
Litwy Środkow ej powołał go  na stanowi 
sko mspekitora szkolnego powiatu  osz- 
miańskiego. Na tem stanowisku p rz e b \ ł  
ilo 11 lipca 1922 r  poczem odszedł spo- 
wrutem na stanow isko dyrek to ra  pry wat 
nego później państwowego giminazium
w Oszmianie.

Na stanowisku dyretk tora panstw  owe 
go gim nazjum  w Oszm mnie p rzebyw a do 
dnia dzisiejszego W r. 1922 był z w ybo 
in  inarszalkiem Sejmu W ileńskiego. Od 
1918 r. p racuje  w Oszmianie bez p rz e r ­
wy, biorąc czynny- udział na wszystkich 
odcinkach życia gospodarczego., społecz 
nego (w ch a rak te rze  członka Rady' Miej 
skiej. Sejmiku, Rady W ojew ódzkiej i i'1 
nych) i politycznego (jest prezesem Ra 
dy Pow-. BBWR. w- Oszmianie). Za pracę 
ośw latow ą i społeczną o d z n a c z o n y  został 
złotym Krzyżem Zasługi.

Jest synem  rodziny rolniczej. »cno 
związanej z pow iatem. Jego poglądy spa 
łeczne i polityczne przepojone są  u n  do- 
waniem ludzi i ziemi rodzit aej.

Obecnie kandyduje  do  Sejmu z okr. 
49 —  Oszmiana
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Małorolny płaci podatki
(iDokończenie art. ze str. 5-ej)

O Ś W I A D C Z E N I E
członkiń Zw ią zku  Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie

Lm jest poltrzełme n a  zwykłe odżywianie 
się. W łaśnie ten brak pokrywają te pół­
tora miljona złotych, które prawie zre- 
guły co roku idą z kasy rządu na wiosen  
nr dokarmianie głodującej ludności na 
W ileńszczyźnie —  niczawsze w w ypadku 
nieurodzajnego roku.

W  związiku z tern należy zanotować 
ciekawe zjawisko. Oto m ałorolny na 
Wileńszczyźnie jesl bardz° zadowolony  
z ka tastrofa lnego  spadku cen żyła.

—  T o  dobrze, panok, że żyło jest ta ­
kie tanie  — mówiono mi wszędzie w cha 
lach m ałorolnych. — Można je kupić, 
bo m y  nigdy nie mieli i i n ie m am y żyta 
do sprzedania.

MAŁOROLNY JAKO KONSUMENT
WYROBÓtA PRZEMYSŁOWYCH.
Jak  sobie daje  radę Jan  Kościewiez? 

Przecież n ie  m a  pobocznego zarobku. 'Na 
to narzeka  w ciągu trzystu sześćdziesię­
ciu sześciu dni w roku  Na brak pracy 
zaiobkou " j narzekają wogóir wszyscy 
małoroliu w „worku w ileńskim 44. Na 
miejscu w  pobliskich m a ją tk ac h  nie ma 
pracy dla <1 /.isiajlej części szukających 
jej. Możliwości em igracyjne są nnniniul 
ne. Podaż. pDicy z r°ku na rok cHraz bar 
dziej wzrasta i obniża stawki d z ie n n e .  
Na sezonowe roboty do Łoi wy jadą łyd­
ko nieliczni w ybrani —  przeważnie 
członkowie licznych rodzin, ponieważ 
własnej gospodarki nie m ożna zostawiać 
bez należytej opieki.

Kościewkiz i jego zona chodzą w 
łachm anach. Zresztą może Określenie 

łach m an y “ jest za mocne. Coprawda 
ku r tk a  sukienna Kościewicza ma dziury 
i łaty, to  jednak trzym a się jakoś i ma 
jeszcze wygląd uhrąjiia. Gorzej od Koś 
ciewicza w yglądają niałoirnln koło za­
mierającego miasteczku fytża nad  je ­
ziorem Dr\iświacKiim, część posiadaczy 
większych gospodarstw ponad 10 ha 
— w gm inie miadziolskiej. we wsi An 
drzejowce koło miasteczka Zodzis/ki... 
Większość z tych m a na sobie ty lko 
dziury, zszywane kawałkam i m ateijału.

Kośeiewicz chodzi w łapciach W pół 
nocno wschodniej części ziem naszych 
(w Wilenskieni i Nowogródczy znie) ła p ­
cie są w oow szeclmyni użyciu naw et 
wśród średniozam ożnego włości a listwa. 
Na Kościcwiczu nie zairobi pin garbarn ia  
ani szewc. W leeie chodzi boso w zimie 
w łapciach. Dziecko Kościewicza nie ma 
łapci (niepotrzebny wydatek na dziecko) 
i siedzi ca łą  zimę n a  piecu, jak  to się d /ie  
je powszechnie w biednych i średnioza 
możlnycli naw et cha tach  wiejskich.

W  chacie  Kościewicza można zna 
leźć na f to w ą  lam pko bez szkła —  tak 
zw aną „kopciłkę". Zapewne stoi gdzie* 
w kącie, m a  na dnie parę  kropli drogiej 
na w.si nafty i czaka na wielkie święta. 
W  dnie powszednie w kicie, a najwięcej 
w zimie lampę (w w ielkich m iastach za­
bytek m inionych dziesięcioleci) zastępu  
je łuczywo.

Łuczyw o jak zreszlą wogóle każdy 
ogień rozpala się przy pomocy krzemie 
nia, żelaza i huby, specjalnie przygotowa 
tlej.

Kośeiewicz oczywiście widział nieraz

Złóż datek na pom nik
Marszałka w  cWilnie 
konto 3? 9C. O. 146.111

Ogłoszenie o przetargu
Urząd W ojew ódzki ogłasza p rze targ  nieogra 

ic z o n y  na skanalizow anie budynków  mieszka] 
nyfiti na Kolonji Urzędniczej w Nowogródku.

Oferty w zalakow anych kopertach należy 
składać w W ydziale kom unikacyjno Budowla 
n\-m (pokój nr. 29) Urzędu W ojewódzkiego przy 
u Słonimskiej w N owogródku do du. 2 w rze­
śnia T. b  d o  godz. 12 z dołączeniem kw itu na 
wpłacone w adjum  w wysokości 5 proc. od za 
oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąp tegoż dnia o godz 
13-ej.

Uriąd Wojewódzki zaistnzega sobie prawo 
”niowa/ni. nia przetargu w całości lub w części.

W arunk . led iirrzT it oraz ślepy koszforys 
można otrzym ać w W ydziale Komunik, Budowl. 
— P kój nr. 26

Za Wojewodo 
f ia t  J tA/nyą 

Naczelnik Wvdz'ału
Nowogródek, dn. 21 sienTwi a 1935 r.

zapałki i nieipalentowane zapalmiczk i. 
Podziwia te  wymalazki, a naw et kiedyś 
zma js lrow ał solne z kaiwałka w y drążobe 
go drzewa luiby i 'krzemienia —  pomy 
Mową zapalniczkę do zapalania pap iero ­
sów, skręcanycli z grubego gazetowego 
papieru  i suszonych liści osi u.

Kościewicz ma wózek drahimiasly sia 
drew nianych osiach. Mairzy o sI:iłowych 
usiach p rodukc ji  fabrycznej, jednakże 
wie, że za nic m usia łby  zapłacę- równo 
wartość rocznego zbłoru żyta.

Cukru Kościewicz nic kupuje. Sól 
używa bydlęcą. I to wszystko, co naby­
wa w sklepie konsumuje: litr naf ty  na 
rok i k ilkanaście kilogram ów  soh Resz 
ta jest własnego wyrobu, siewu, hodow 
li, lub zrobione u kowala.

Kościewicz jest więc doskonałym  
przykładem potrzeb pojemności konsum  
cyjiiych wsi. Cóż jednak / tego? Koście 
wicz nie miał, nie ma i nie będzie mi tg, 
pieniędzy na zakup kłopotliwej dla gaż 
dyrektorskich nadprodukcji wyrobów  
przemysłowych. Nie pomoże bu żadna 
propaganda, ani naw et zniżka cen.

Włoil.
(Dok naisł.)

Za zebraniu zrzeszenia grodzko powiatowego 
Ż5POK w dinu 23.\  II I pow:zięto jednogłośnie 
następującą uchw alę:

W glębokiein przeświadczeniu, żc głosowa 
nie do Sejmu i Senatu jest nietylko prawem, 
lecz też i zaszczytnym obowiązkiem obywatel­
skim, jednogłośnie oświadczamy gotowość wzię­
cia czynnego udziału w zbliżających się wybo­
rach do ciał ustawodawczych.

Jednocześnie zwracamy się do wszystkich 
obywatelek i obywateli, podkreślając potrzebę 
solidarnego stawienia się przy urnach wybor­
czych i oddania swych głosów na najbardziej 
godnych kandydatów.

Zaznaczamy* że w Zgromadzeniach wybór- 
ozych nie domagałyśmy się wysunięcia większej 
ilości kandydatur kobiecych i z Wilna kandy 
duje jedna tylko p. Wanda Pełczyńska — kan­
dydaturę tę popierali męzczyżui i kobiety wy­

różniając w ten sposób dotychczasowe zasługi 
działalności niepodległościowej oraz pracę spti 
leozuą i publicystyczną p, Wandy 1’etezyliskioj.

filosuiąc na p. Wandę 1‘etezyn.ską dobrze 
spełnimy swój ohowiązek obywaldsKi, gdyż 
wprowadzimy do Sejmu człowieka o wysokich 
wartościach moralnych, zapewnili,; sobie przed­
stawień ikę świadomą potrzeb ogółu kobiecego 
i damy godną reprezentantkę interesów Wi 
leńszczyzny.

Za Walnie Zebranie Członkiń Zv P raw  
Oby w ale1 sk tej kobiet

l)r. Zofja Wasilewska Świdowa
Przew odnicząca Zrzeszeni i W ijew ódzkiego.

Mg. Czesława Monikowska 
W H-ejirzewoiink-ząea Zrzeszenia W ojewódzkiego, 

Murja Suchocka 
Sekretarka Zrzeszenia W ojewódzkiego.

Uroczyste przejęcie 
transatlantyku „P iłsu d ski"

W jA R SZ A W  \  (P u l) . D n iu  ‘22 h . fn. 
w e Cżwarttdk, o d b y ło  s ię  w  p o r c ie  T ricis- 
lu  u r o c z y s t e  p r /c  jęc ie  sialIku ir a u s a lla n

P o g r z e b  o f i a r j g s a m o l o t u  w ł o s k i e g o  „ S M — 81*

W| pogrzebie 7-miit o fiar sam olotu włoskiego „SM—s8t“, który, jak  wiadomo, spadł w 
,do E rytrei wpoblirżiu K aim . w ziął ndzial Mustso lim . Pogrzeb odbyt się na koszt paiistw a

wielką m anifestacją żałobną

drodze 
i był

ly o k ie g o  dPił-sttdski ]>rzez p r z e d s t a w i­
c ie l i  Iow  „ G d y n ia  —  A m e r y k a  -  lin je  
ż e g lu g o w e  s. a . '. 2.‘i h . m . o g o d z . 8  ra n o  
w o b e c n o ś c i  p d tsk lu g ó  k o n s u la  D y g a ła ,  
p o d n ie s io n o  na wslnlku p o ls k ą  D agę .

7  o k a z  ji p r z e ję c ia  n o w e g o  slaMpn. f i j 
r c k lo r  s t o c z n i  vr M o n fa lc o n e , .A u gu sio  
( io s ii l ic h . n ad eisla t d e p o s /o  ig r a tu la c v jn ą  
z ż y c z e n i m ii p o w o d z e n ia  d la  inós .P i ł ­
s u d s k i  ' o ra z  7. j io d z ię k o w  im e m  za jzra- 
cę  d la  p o ls k ic h  w s p ó łt w ó r c ó w  s la lk n  

Z a r ó w n o  p r ó b y  s z y b k o ś c i  jak  i o g lę  
d ż in y  g o t o w e g o  tr a n s a t la n ty k u  w y p a d ły  
n a d e r  k o r z y s t n ie .  ,.1 'il^ u d sk i w e d le  
o r z e e /e n ia  fa c h o w c ó w , b ę d z ie  (g o d n ie  re 
lir e z e n llo w a ć  p o ls k ą  m a r y n a r k ę  h a n d lo ­
w ą  na  s Zlaiku Ir a n s a k la n ly c k im , je g o  w > 
g lą d . m z ą d z e n ia  t e c h n ic /m  b e /.p ie c z c ń -  
s lw o , k o m fo r t  u r z ą d z e ń  w e w n ę tr z n y c h ,  
■sloją w z u p e łn o ś c i na p o /.io n iic  w y m a g a  
n y m  od  n o w o c z e s n y c h  l iu jo w c ó w  j)a.*a- 
zertsk ich . ÓY T r ie ś c ie  ni „ P iłsu d sk i"  
g o t o w ’- d o  pódl-róży,''oczektr]e nrt ’p r / \ i i v  
c ię  u c z e s tn ik ó w  in a u g u r a c y jn e j  w y c ie c z  
k i .z A d r ja ly k u  na B aM yk'', k tó r a  w \  n i  
sza  d n ia  27 b . m . \v(> w to r e k  z T r ie s tu  
d o  G d yn i.

Z W a r s z a w y  w y je ż d /a  d o  T r ie s lu  
d y re /k lo r  d e p a r ta m g n lu  m o r s k ie g o . L e o ­
n ard  M o ż d z e ń sk i o r a z  n a c z e ln y  d y rek  
tor to w a r z y s tw a  „ G d y n i i —  A m ery  ka 
R n ja  ż e g lu g o w a  s, a .“ p. A lek sa n d er  
L eszczy  lisk i, k tó rzy  o b e c n i b ę d ą  ipod  
c z a s  w y r u s z e n ia  m /s  „ P ih n K ls k i1 w  p ierw ­
s z ą  poiclróż.

S/« . .P o lo n ia "  w y je e lia ła  z K o n s la n -
zy- ______________________________

B L A C H A  o c y n k o w a n a
w arkuszach i roli ach

I. C H E L E M  Sp-cy
Wilno, ul. Końska 1E

Urządzanie wystaw jest dzis rzeczą uatu 
raliią i mzpuwszeehniuną, ale mato kto n ie, 
od kiedy zae/etn urządzać wystawy, i mato kto 
uświadamia sobie, że i „wystawę1* trzeba byto 
„wynnleźe-. .,\Vynatazeą“ wystawy prac rze­
mieślniczych jest I raneuz — l-ranęois de N«- 
ufehateau.

Od r. ltl-tS urządzani corocznie w Paryżu 
wystawę salonu artystycznego gdzie można było 
ogladać najlepsze prace malarzy francuskich 
Otóż Eraiięziis de Neufehateau, będąc raz na ta­
kiej wystawie, wpadł na pomysł, że tnożnaby 
również wystawiać wyroby produkcji prztinysło  
woj. I rzeczywiście z jego inicjatywy urządzmuo 
pierwszą wystawę przemysłową w Europie w 
1789 roku, poświęconą francuskiej produkcji 
rzemieślnicza przemysłowej. Wystaw u urządzo­
na była w Paryżu na Champ de Mars.

Organizator wystawy był wybitną iosobi- 
słośeią: był to poeta, sędzia, agronom, mówca 
i działacz społeczny. We Francji znano go pod 
imieniem „Franęois*1, ale ponieważ to im ię „ple 
liicjuszowskie" oie jmdohalo mu się, dodał sobie  
„de Neufehateau'*, wystarawszy się o  tytuł 
szlachecki. Ze względu na to, że był łubiany, 
nie wytykano mu tego. Jego ziomkowie z Lo- 
taryugjl wybrali go na posła. Mając prawdziwy 
talent mówcy, odgrywał wielką rolę w Korni 
teclc Ustawodawczym. Jako przewodniczący 
Zgromadzeniu Ustawodawczego 21 września 
1792 r. zrzekł się swych funkcyj, Pisał wówczas

sztuki teatralne i zajmował się... rolnictwem, 
zdobywając sławę najlepszego francuskiego ag­
ronoma owych czasów. W r. 1787 znów wstąpił 
na arenę polityczną, stając się ministrem Spraw 
Wewnętrznych. Zajął wkrótce miejsce Carnota 
w dyrektorjum. Uył wówczas u szczytu sławy, 
Irle stawę rzeczywiście wielką zdobył jako o r  a- 
nizatnr pierwszej wystawy przemysłowej na 
święcie: Paryskiej Wystawy Peaey Narodowej.

Chudzik) o uczrzenie rocznicy rewolucji 
francuskiej. „Czy można lepiej uczcić rocznicę 
ircwnluc.ji, która ogłosiła wolność i swobodę 
pracy, jak otwierając nowe drogi twórezym

aa*

zdolnościom człowieka, jak wystawą owoców tej 
pracy?'* — pisał Franęois de Neufehateau.

Ciekawe jest, że główna budowa zw , „Swlą 
tynią twórczości** nie była w dniu otwarcia 
wystawy goiowa. wiemy więc po kim odziedzi­
czyły „spóźnianie się*' wszystkie wystawy na 
całym świcele.

Pierwsza wystawa trwała 3 dni, a obejoio- 
wała ekspouaty Uff franeuskich przemysłow­
ców i rzemieślników. Olbrzymie powodzenie 
wystaw., oraz wspaniałe jej rezultaty staty sic 
impulsem do stałego urządzania ek.spozyeyj.

Cps

P r y w a tn a  K o e d . S z k o ła  P o w sze c h n a  
i P rze d s zk o le  im . E l iz y  O r ze s zk o w e j

z polskim I francuskim językiem nauczania N. Srepowalntkowej.
Gwarancja um ieszczenia do Gimnazjów Państwowych. Zapisy nowowstępujących ucze­
nie i uczniów na rok szkolny 1935-36 od klasy 1-ej do V-ej włącznie przyjmuje codzien  
od godz. 10-ej do 13-ej Kancelarja Szkoły przy zaułku Ponomarskim nr 2 (Zarzecze). 

Cim ich własny, Ogromny ogród szkolny, boisko, w zim ie sport. Przy szkole internat

Kez life/iszliii i b u te lk i —
radio itof sm u te k wsmelki
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K O B I E T A  HA G Ł O S
K olum na zb lo k o w a n y c h  o rg a n iza c y j kobiecych pod redakcją Eugenji K o b yliń sk ie j -  M asleJew skieJ

H A R C E R Z E  i  K i .  O  B I  E T  A
m-

fCicff/ dalswy cultlii 99/l/cr walrac/iirli6̂
7robiło się naireszcie gorąco Mimo 

ego robię dalsze obserwacje nad bobie- 
ami, btóre sipędzaiją lato na Wiień- 

szcz \ śnie. Jest ito zajęcie, które w re­
zultacie nie da mi najmniejszej tsłtrwy 
Kobiety te bow iem  są W ilnianbami. 
Wrlniauki są poiliob.no bardzo niecieka­
we. Siedzi ito ck be i nieśmiałe, więc je­
żeli jest nawet jaikaś reprezentacja Wtl 
nianck, składa sic ona najczęściej z osób 
niew iłeńskiego pochodzenia. Wilnianki 
przyjmują ich trudy /  wielką wdzięcz­
nością, bowiem d?iałailność na widowni 
uznał c za rzecz, iprzeiraistającą ich skroni 
ne uzdoilnienia. Ale wracam do wyweza 
só w  wakacyjnych.

W zięłam poid (Obserwację jedną z nie­
wiast, którą los obdarzył córkę harcer­
ką i synem  harcerzem Ten 'byt w Spalę 
V jakże! (Przyjechał i zakomunikował, że 
A ęgrzy Są ba/rdzo sympatyczn i. wyżer­
ka, jeżóli nic była przypallona, wydala 
nm się jaiv należy, deszcz byt mokry, ale 
można bvło go znieść, ale najgorsza 
rzecz to praSca. Ul ! jaki on jesl zmęczo­
ny ki zinięczon'-! To m ówiąc, w yciąg­
ną) się ma leżaku. Matka spojrzała ze 
współczuciem na jego patykowate nogi 
i sarnia poszła z dzbankiem po wodę do 
rzeki. Niech sobie, biedactwo, odpocz­
nie. V tei wody na.starczyć niq>odobna. 
Wpm’\vdzie rano ,,posłngaczka“ (Boże, 
.zmiłuj sic. co za stworzenie!) dostarczy 
„jej całe wiadro, ale najczęściej w pół 
godzm y już wodia znika. W ięc mamusia 
nosi. japa lxvwic(m ma \ II —  nie wypa­
da Dzieci znów nigdy niema pod ręką. 
A tnamia .jod nauczycielką. Samo to sło­
wo wygląda tak. .że zgóry upoważnia do 
noszenia wody. Usta łonem zostało w 
Wilnie, że nauczyciel jest omnibusem. 
To znaczy —  do wszystkiego. Mnie 
wówczas się wydało, że jednak harcerz 
mógby w prawić w ruch swoje zm ęczo­
no patyki. Ale on ani drgnął. W idocznie 
*a Spała dobrze mu się dała we zinasd. 
Zaczęłam więc obserwować i harcerzy i 
kobietę. No i ostatecznie poczułam do 
harcerze niechęć Jak to jeden taki ana­
nas móże wszystkim zepsuć opinję. Wie 
działam, że tramo mamusią — nauczy 
cienka wszystko w  do,mm zrobiła wręcz 
do wyczyszczenia * błota ucików hr.r 
cerza. Harcerka jakoś czyściła ic sama. 
Harcerz spał. Ciągle nie mógł wydychać 
‘ P '  • siostra nie była ma zlocie,
ale jako harcerka, ciągle latała z kole- 

ankamii .po grzyby i ma kajak Dro­
biazgi gospodarstwa jej nie inteiresowa 
«y. W iiQc matnia, zatwsze zresztą n-śmiietli 
“iięta. nauczyła się dawać radę sanna. Me 
czasami m ówiła

t.zwsiekl przynieś mi suchych dre-
wek

A Czesiek:
—  Niema lu Z ośk i?  Przecież 'to bab­

ska robota.
—  Więc może wody z. rzeki?
—  W od; Alę kiedy Fredek inżyniera 

.śmieje isię z.e mnie, gdy inoszę wodę 
Malka mic. Uśmiecha się. Taka z niej 
dziwna kobieta. Ale raz słyszę, że się 
gniewa. Mówi żałośnie:

Żebyście clwłć nogi wycierali. jak 
wracacie do domu Przecież już mii rece 
popuchP od ciągłego sprzątania. Trze­
ba mieć litość, nade miną.

V harcerze i Zośka i ■Czeisieik —  też 
się rozgniewali. Słyszałam, jak dowodzi­
li, że matka zalruwia im życie gderaniem. 
Że niech sobie będzie brudno. To w aka­
cje. O co chodzi? Oni (nawet ws>- 
lą kiedy nie jest posprzątane. W tedy 
nic niema do stracenia. Ludzie mają hzi 
ka z tern sprzątaniem. Przecież teraz wa­
kacje!

—  Tak ! teraz wakacje —  westchnęła 
matka Spojrzała na sw oje ręce. Jeden 
palec miała okrwawiony. Chciała bo­

wiem zaszyć obuwie harcerzowi. Zaszyła 
ale pokaleczyła sobie ręce.

Czesiek nie pożałował m atki jak n a ­
leży, ty lko  bu rkną ł:

—  'Niech manna z a jody nu je. Nie mogła 
to Zośka zaszyć. Tylko lata i lata.

A Zośka się rozindyczyła. Krzyczy że 
kobiety są samodzielne, am bitne  i skoń­
czyło, się ze służeniom riiężczyźnie — 
męż-owi, braitu, a  nawet o jcu  Niech sa­
mi sobie wszystko robią. Niezdary! Cia­
majdy.

Potem harcerze  się pobili i widzia 
łam, jak  ich łagodna  m a tk a  p łakała  
Więc gdy spo tka łam  całe tow arzystw o 
koło lasu, tak  powiadam:

— Podobno harcerze codzien muszą 
zrobić jakiś dobry uczynek —  cz \ to 
prawda?

—  lA jaikże! —  mów i z dumą harcerz. 
Ja dzisiaj pom ogłem  jaszczurce dostać 
się pod wilgotny kamień.

V ją znalazłam jajko .pod krza­
kiem i odniosłam je naszej gospodyni — 
pochwaliła się Zosia.

Aha ‘ pom yślałam . —  Więc •się poma­
ga jaszczurkom, kurom, zającom, może 
tarakanom, ale nie w łasnej matce. Zwyk 
ły czlów iek spraw z jaszczurką i jajem  
nie uważałby za dobry uczynek. Ale hai 
cerz! No. 110! Szczerze mów iąc dałabym

W  p r z e d e d n i u
v'a i w a * i n w i f i

okręgiem. Prócz przedstawicieli organi- 
zacyj p rzew id /uu iych  przez o rd \n ac ję  
wyborczą, do zgromadzenia Okręgowe­
go mogą wejść ludzie wysunięci wolą 
500 osób.

Wyżej przytoczone racje, jak  i wiele 
innych p rzem aw iają  za tern, że w przy­
szłych wyborach zadecyduje jedynie wo 
la obywateli, bez demagogji i M acherek 
party jnych. Opozycja zwalcza wybory i 
UUwołuje do pow slrzy mania się od gło­
sowania, gdyż nie widzi dla sielne wiel­
kich możliwości. Od czynnego udziału 
w wyborach zdecydowani są pow strzy­
mać się te stronnictw a, które pr zy oboc 
nyim systemie głosowania na ludzi, a nie 
na num ery, nie widzą szans p rzepraw a 
dzenia sw ych kandydatów .

Zdarza się, że raźne grupy wyłam ują 
się spod  dyk ta tu ry  party jne j,  .jak to, mia 
ło miejsce np. w Stronnictw ie Ludowem.

Dawne [Kłstępowanie wyborcze trw a 
ło dwa i pól miesiąca w atm osferze p o d ­
niecenia i wzajeonngo zwalczania się. 
Dziś w spokoju można rozważyć w ar­
tość wysuniętych k an d y d a tu r  oraz oce­
nić nowe fo rm y  pracy dla państw a, ze 
s taw iając je z te mi, k tóre od os złe już w 
przeszłość, razem iz chmurnemu dniami 
szukania dróg. któremi kroczyć ma ży 
cc państwiowe.

Tym zaś, k tó rzy  p ro p ag u ją  bojkot 
w yborów  przytoczę słowa artykułu  
umieszczonego w nr. 32 pisma ,Czuwaj“ 
(organie m łodych  narodow ców ) .„Nie­
obecność obywatela w wyborach świad­
czy o braku z  jego strony zainteresowa 
nia s ię  życiem panstwowem . Logiezna 
konsekwencją winien być ibrak zainte- 
. esów aula państwa wobec takiego typ" 
obywratela. I o tern panów ie bojkotowoy 
powinni pamiętać i niczemu się w przy­
szłości nie d ziw ić?  C. /•

Kwietniowa konisiytucja polska, 
oraj; związane z nią'Ustawy o ordyna­
cjach wyborczych wywołały ż\ we dysku 
sje w społeczeństw ifc, wzbudzając enfuz 
j a m  U jednych, a krytykę u drugich, d i 
ino częstego omawiania tej sprawy7 na 
łamach pism , niektórzy jeszcze się nie 
zorjenlowali należycie w treści nowej 
konstytucji i me wy robili sobie własne­
go zdania.

konstytucja z 2.'S kwietnia 1935 r. w 
życiu 1’offiski ot w i, i i nową erę wprowa 
dża ona zujpełiną zmianę nieltod pracy po 
litycznej i rzuca podwalimy pod prze 
budowę' ustroju państwa.

Nowa, ordy nacja yyyborcza daje mam 
możność głosowania na człowieka, a nie 
na numer który oznaczał pewną partję, 
przyczem trzeba było wtedy głosować 
na całą listę, zaś posłów  z list państw o­
wych nie wybierał nikt, a mandaty ieli 
zależały od względów' komitetów partyj 
nycli,

Należy nadmienić, że dawny sposób 
obliczania głosów7 system em  d łlo n ta  był 
. 'kom plikowany i przedstawiał możność 
uzyskania mandatu poselskiego nawet 
stosunkow o małą ilością głosowy Obec­
nie Okręgowe Zgromadzenia yyyborcze 
składają się z osób w ysuniętych przez 
różne ugrupowania zawodowe, nauko­
we, sam orządowe i inne, a ludzie którzy7 
się ‘ani zualezli /dobrze są zmani swvm  
w-ybooraitu I )zieii 11 sierpnia b. r. wy­
kazał już nam węy.sok i poziom tych zgro 
madzeó. Każdy z delegatów- głosuje na 
kandydata którego zna i uważa za god 
nego stanowienia o kasach danego okrę­
gu i całego kraju. Zwiększenie ilości 
okręgów wyborc/zych z (54 do 104 rów­
nież ułatwia poznanie kandydata. Zbliża 
to w-yboreę do posła i umożliw-ia posło- 
" i większa zainteresowanie się swvm
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Do Jej  zg u b y  d ą ży ły  sz lach ty  poko len ia  —  
p yszne  w  b a rw n ych  konti tszach ,  jak  też  i w

purpurze,
m w archolstm ie  dep tano  sum ienia ,  
top iono  je w  s łodk ich  m io d ó w  kru ży .  
a delje  podb i jano  k o n d e m n a tą  .
Na nic Majestat Rzeczypospoli te j ,  
byle pas z lo to li ty  —
< k u rc zo w y  u c h w y t  za k la m k ę  magnata,

J zdab ia ty  Ją  chwata, bohaterów  trudy ,  
takich ,  k tó r z y  r e fo rm y  swe p iórem  skreślali,  

tych ,  k tó r zy  praw orządność  szab lam i pisali, 
a na k tó r y c h  c iskano  złośliwości grudy,

krzyż harcerski ich matce, a ku  udzie­
liłabym nagany- wobec drużyny.

Matka jest urodzoną harcerką .  Jest 
łagodna i umie wszystkim — z własną 
krzyw dą —  umilić życie gdy idzie nad 
rzekę zabiera gim nastyczne koszule b ar  
cerza i bluzki Zośki, aby je przeprać 
przy7 sposobności. Potem całe towarzysf 
wo krzyczy :

—  Mamusiu, niech m am a zabierze na 
sze rzeczy- do dom u, bo my płyniemy z 
Fredkiem  i Ju lą  kajakiem. -Mama dżyyi- 
ga książki, pled, ręczniki i jaszcze j a ­
kieś drobiazgi pod górę do dom u, bo 
Ojciec (VII) Io w  mv’alżnie ryby  n ad  brze 
giem. Nikomu nie wolne przeszkadzać w 
jego zajęciach, tylko jej wszyscy p rz e ­
szkadzają. Prosiłam ja. żeby napisała  a r  
ty kuł do/ „ko lum ny11. Obiecała chętnie 
Wogóle ta kobieta  robiłaby wszystko. 
Ale widziałam, że gdy dwa razy badała^ 
do pisania na moje prośby -siódemka 
burknę ła  niechętnie.

— Skarpetek  'już n ie  mam! Ani jednej! 
A ona nie pomyśli o mężu, ty lk o  pisze. 
(Mąż należy do  „przyjaciół harcerstw a).

A drugi raz zaprotestował-
—  Miałaś mi przecie zaszyć kieszeń 

w m arynarce . Przecież mogę zgubić 
portm onetkę.

Jezus Marja! myślałam. Nie mógłby 
to taki „przyjaciel harcerst wa“, a więc 
człowiek zaradny- zaszyć sam k i s z e n i ,  
a innySm nie przeszkadzać? Ale to „b ab ­
skie zajęcia*. Jednak  warto byłoby po 
myśleć, że kobiety z pom yślnym  s k u t ­
kiem zabrały się i do  m ęskich zajęć. Nic 
mogąc zrobić żadnej przykrości „sio 
donice1', gdyż wygląda srogo nos, huiok 
le i m ówi tak im  basem, że ło  inię zbija 
z tropu poszłam zemścić się na h a r ­
cerzu,

—  Wiesz, jaki jest najlepszy harcerz 
w—tej okolicy? zapytałam

—  A no? odpad . prostu jąc  się d u m ­
nie.

—  W asza m a tk a ’ powiedziałam.
—  Też! jHłwiodział lekceważąco. Ma­

ma naw et p ły w ać  um ie lylko ,/po- psie­
m u 11 i nie zrobi węzła harcerskiego...

—  Ale wszystkim ułatwia życie. Oto 
idzie tu .  Widzisz jak  słońce u d ek o ro w a­
ło ją  na piersi błyszczącym krzyżem ? 
Zasłużyła na to słoneczna harce rka  Po- 
z > nią są iu sam e e i amid e-łamcie j ciury  
harcersk ie  (nie wyłączając i przy jació ł 
harcerstw a —  dodałam  w duchu).

Harcerz miał zam iar mię udusić h a r ­
cerskim węzłem, ale porzuciłam  go na 
dróżce i poszłam na spotkanie  „jedynej 
harcerce11, k tó ra  w łaśn ie  niosła na ręk u  
w ypraną w rzece pyjam ę dostojnego 
małżonka, aby ją  rozwiesić w słońcu.

Engen ja  kobylińska-Masiejew ska.
(D. c. n.).

K R O N I K A

za to, że chcieli om  u k ry ć  w  glorji swoiej  
hańbiące zawołanie: „kraj n ierządem sto ;".

R zeczpospolita  —
K rw ią  dzie lnych  sy n ó w  odkup iona  
rozpościera ramiona:
,-Pójdźcie  do  m n ie  w szyscy ,  k tó r zy  m n ie

kochac ie . .."

PO W I E L K I E J  W O D ZA  S T R A C IE  —
N IE C I i  M K O G O  M E  Z B R A K N I E  W P R A C Y  

DLA P RZ YSZ ŁO ŚC I.  

S A M I B U D U IM Y P A Ń S T W O  —
O J C Z Y Z N Ę  M O Cł I SP R A W  IEDIAW0&C1.

— Zarząd Zwlązkn Legjjonlslek Polskich
zaprasza członkinie w raz z rodzinam i na zc 
b ran ia , k tó re  odbędą się w sobotę, t. j. 24.VIII 
i iv -środę t. j. 28.YIII w lokalu Feder. PZOO 
Plac O rzeszkow ej 11.. Na /zebraniach będą om a­
w iane idee iprzewodnie o rdynac ji w yborczej, 
oraz technika wyborów.

Początek obu zdbrań o Rodź, 18-ej.
— Zebranie Zrzeszenia Grodzkn-Powisto- 

wego Z. P. O K. w W ilnie. W dniu 2,1.VIII rh.
' odbyto sie zebranie ogólne rr to n k iń  Zrzeszenia 
Grod7.ko-Pow:alowego ZPOR w W ilnie. Po omó 
w ieniu przez p. M onikowską nowej" ordynacji 
w yborczej i znaczenia w yborów  obecnych, p- 
H illerow a w im em u zblokow anych orgam zaes j 
kobiecych przedstaw iła zebranym  działalnośc 
niepodlegtościow ą i społeczną kandydatki o rga­
nizacyj kobiecych p W andy P e ł c z y ń s k i e j  i we­
zw ała w szystkie członkinie do czynnego w spół­
działania w akcji przedwyborczej. Na zakończe­
nie odczytajno uchw ałę ZPOK ■ sprawie alano- 
w iska organizacji tej wobec wyborów. U chw ala, 
k tó ra  była przyjęta jedne głośnie przez liczmte 
zgrom adzone członkinie, jest zam ieszczona w 
dzisiejszym .K urjerze ' na innem  m iejscu.
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A  Je d n ak —  to  nie Jest 
p r z e ż y t e k

Ud jednej z naszych czytcJniczck 
otrzymaliśmy poniższy list

Pani J. H. w  „iKurjerze W ileńskim '1 z dn 
3 s ie rpn ia  podnosi Itwestję osobnych p rzed z ia ­
łów d la  kobiet w -wagonach kolejow ych, kw ali­
fiku jąc  je  jako  przeżytki i „niem odne" i podkre 
Stając, że przedziały  te  są  zwykle puste. Możli­
we, że kobiety podróżujące na  niew ielki dystans 
i w  dzień, wolą jeździć w przedziałach m iesza­
nych. K oro jednak okoliczności lub  obowiązki 
zm uszają d o  jeżdżenia nocam i ten  napew no tych 
przedziałów  za przeżytki n ie  uzna Nie szuka się 
w tedv przyjem nego tow arzystw a i m iłych wra 
żeń ałe możliwości spokojnego spoczynku i 
w zględnej wygody przy m inim um  skrępow ania 
zarów no tow arzyszy podróży jak i w łasnej oso­
by, i w takim  w ypadku w łaśnie osobne p rz e ­
dziale dla kobiet oddaja w ielkie usługi zarów no 
kobietom , jak  i m ężczyznom podróżującym

Zdarzyło mi się raz odbyw ać kilkunastogo­
dzinną podróż bez przesiadania, k ló ra  rozpoczę 
ła się w godzinach popołudniow ych i trw ała do 
późnej nocy. W siadłam  do przedziału mieszane 
go. W spółtow arzysze podroży zmieniali się, i 3 
nastan iem  w ieczoru by tam w przedziale jedyną 
kobietą, Zauważyłam  wówozas krótką rozm owę 
kitku  panów  z konduktorom  po kórej ko n d u k ­
tor zaproponow ał mi przejście do przedziału 
(Ha kobiet, z czego skorzystałam  z ca łą  gotowo 
ścią. Dla mnie było to w ygodniej, a moi współ­
tow arzysze podróży widocznie rów nież woleli 
n ie krępow ać się obecnością kobiety, układając 
się do  spoczynku.

B ardzo nieprzyjem nie jest krępow ać k o ­
goś sw oją osobą, p rzyjm ow ać np. ofiarow aną so 
bie górną ław kę, do których według izwyczajów 
przyjętych w pociągach, ma ton praw o k to  pier 
wszy przyszedł i k to  proponują  ją  tylko dlatego 
że woli ddlną ławkę dziełu; z sąsiadem  mężczyz 
ną. Równie n ieprzyjem nie jest jednak, jeżeli pa 
now ie w przedziale  zbytnio się nie k rępują  obec 
nością kobiety zdejm ują buły, p rzeb ierają  się 
w  pyjainy i t p  Można na to n ie  zważać — ale 
czyż n ie  przyjem niej 'lego uniknąć, podróżując 
w przedziałach osobnych. Znam kobietę bardzo 
współczesną i na poważnein stanow isku, k tófa 
w okresie większego ruchu na ko’ejach, wybiera 
przedział dla kobiet do podróży' nocą 
naw et wtedy, Kiedy jedzie z mężem 
Ani je j na myśl nie przyjdzie, czy to 
-.moc/me" ozy ..niem odue' , -n ic  obaw ia się 
dym u z papierosów , którego łatw iej uniknąć w 
pnzedziale dla niepalących, niż w kobiecym , nie 
obawia się żadnego „nń liezpieczeńsliwa" w tnie. 
*mimych pnzedzialach, ale pragnie poprostu . ja ­
dąc nocą — przebrać się szlafroczek nie krę­
pu jąc  siebie, ani drugicti.

Kto szuka w podrSży w rażeń i pragnie przy 
lem nego spędzania czasu leniu żadne przepisy 
kolejow e nie przeszkadzają jeździć w przedzia­
łach m ieszanych. W iele za.ś kobiet un ika  dams 
kich  przedziałów  i pozbaw ia zarów no sienie jak 
i podróżujących panów, zw iązanych z tem udo 
godnień tylko przez snobizm i dla podkreślenia 
arwojei ..współczesności". S.

Z w ią z e k  W olnych 
Z a w c ric w

Z inicjatyw y Klubu Lekarzy Pol 
skieh i Klubu Adwokatów R P. w W a r­
szawie odbyło się zebranie p ./edM aw i 
cieli lekarzy oraz adwokatów, na któreni 
postanow iono powołać do życia związek 
wolnych zawodów. Poza tem zdecydował 
no zwrócić się o przystąpienie  do związ 
ku reprezentacji innych wolnych zawo­
dów mianowicie literałów, dzienn ika­
rzy, notarjuszów:, 111/3 nicrów i t. p.

Zadaniem  związku ln;dzie obrona 
wspólnych interes*™ wolnych zawodów 
w Polsce.

Wieści i o b ra zk i z kraju
P r zy c z y n y  rozw oju sekciarstwa

Wj ostatn ich  k ilku latach na terenie 
gm. komajskiej (pow święciański) coraz 
intensywniej szerzy się sekciarstwo. 
Szczególne powodzenie m a sekta ,,pasz- 
kow ców “. Ludność Kojraniszek, Łopuć, 
i innych wsi liczy już poyvażną ilość jej 
wyzna wców

„Misjonarze now ej wiary“ wykorzy­
stują dla swoieh celów wszystkie słabost 
ki proboezeza. Przedewszystkiem  pod 
kreślana jest miłość jego do m am ony. 
Za obrzędy liturgiczne związane z chrzta  
mi, pogrzebam i i ślubam i bierze od pa- 
ra fjan  ile się tylko da. Nie p om agają  
przy tem  żadne prośby i b łagania o 
zmniejszenie opłaty. Za pogrzeb pew ne­
go człoiwteka, k tóry  zostawił spadek  w  
postaci kdkunastu  hek tarów  ziemi be/ 
yy zględnie domagaj się  i pobrał 300 zł. 
Podobnie rzecz ma się p rzy  udzielaniu

ślubów. Jeżeli k toś  bierze posag w po­
staci kilku h ek ta ró w  ziemi to nyusi opła 
cić księdzu 1 0 0 . 8 0 , a najm niej 50 zł. 
Inaczej ślubu nie udziela’ T ak  sam o jest 
pojętj  przez księdza sak ram en t ch iz tu . 
Romejko Józef, W ik to r  W arm eło, zam. 
we wsi Łodosie, Bepirszcz Józef zam. we 
wsi Serenczany i inni niezamożni wieś- 
n iacy mają kilkuletnie nieehizezone dzic 
ei z powodu braku pieniędzy na chrzest, 
Zaintereso-wanym mogę służyć obszer­
n y m  m a ter jąłem dow odow ym  w tej spra
wie.

A proboszcz komajski, nabył obecnie 
drugi skolei ma jątek, Kaciuryszki w gm, 
komajskiej, wartości kilkudziesięciu ty- 
s iący  .złotych

Nie dziwo, że rozw ija  się tu bezboż­
n ictw o i sekciarstwo J.D- -i.

S o ły
— 15 B. M. ODBYŁ SIĘ UROCZYSTY OB­

CHÓD 15-ej BOCZNICY BI UWY POD WAR­
SZAW Ą, połąozony ze Świętem Rezerwisty. Na 
uroczystość tę z całej gminy licznie p rzybyli 
członkow ie Koła Rezerwistów. Po nabożeństw ie 
odbyło się zebranie w .świetlicy Zw. Strzelec 
kiego, na k tó .em  prezes K. R. p. Staw iński wy 
głosił okolicznościowe przem ów ienie, poczem  
uczczono pamięć M arszałka Piłsudskiego przez 
pow stanie i zachow anie jednom inutow ej ciszy, 
N astępnie p chorąży Fronwkiewicz w ygłosił od- 
ozyt o 15-ej rocznicy bitw y ]K>(1 W arszaw ą. Sko 
lei zabrał gt rs kom enda uf go ła  Rezerw istów  p. 
Możejko, naw  iłu jąc zebranych do organizow a­
nia się i pogłębiania pracy w śród ezłanków 
K. R. Na zakończenie uroczystości odbyła się 
wspólna fotografja. H. M-

/».: i, j v>-

rejm ontow skiego w ystąp ił na scenę w  lak ie r­
kach P a rtje  program ow e Ciotki Alibinowej były 
nagradzane hucznem i oklaskam i. Słyszałem  z 
tylnych rzędów : „T a cio tka Albinowa — toż 
jakaści p rosta  baba, ale naehytrzyw szy sie, w y­
szczekana. I ci wiefiiz — w idać gram otna, czyta 
na.stajasz.cze, bojko. Nieb oś — n a cze baby nie 
gonzej gadajo, 1ylko nia chrabre..."

P iosenki i hum oreski Jaksztasa szczerze u- 
bawiły publiczność. Było w praw dzie w p rogra­
mie m oc starych, zużytych dow cipów  i kawałów 
rcw jow ych, ale myśmy się n a  ich starości nie 
poznali, b ili braw a rękam i i nogam i. Serdeczny 
śmiech rozw ierał wtszystkim obfite, gospodar­
skie gęby. od ucha d o  ucha. jd.

Ł y n tu p y P o s ta w y
— WYSTĘPY ( lOTKI ALBINÓW UJ I

J A K S Z T A S A ,  11 um orysla-piosenkarz Antoni Jak- 
sztas i autentyczna C iotka Albinowa odw iedza­
ją  bieżącego lata większe m iasta i m iasteczka 
W ileńszczyzny. W  Święcianach w mig zostały 
rozprzedane b ile ty  i p raw ie drugie tyle pub icz 
ności nie mogło pó jść  na w ystęp spow odu braku 
miejsc. 20 b. m. sala Ogniska Kolejowego w 
L yntupach była też po brzegi w ypełniona pub 
licznością. C ijlka  Albinowa w stro ju  mejsza 
golskiej baby, z okularam i na nosie,, czytała 
swe m onologi. Rzucała się w oozy d robnastka— 
z ogólnym  je j stro jem  nic harm onizow ały bu ­
ciki na wysokich obcasach przypom .na mi to 
gdzieś w idzianego artystę , który  w roli B oryry

- - RRADZIEŻE ROWERÓW.
W nocy z 14 na 15 b. ni, z przed stacji ko­

lejowej w W om pajen ie skradziono Maksowi 
l .a k n c ro w l ro w e r .

Również w łym powiecie skradziono rowe* 
marki „Piper' technikowi melioracyjnemu P io­
trowi Olecnnowiczowi z przed nomu w m, Wol- 
kołacie.

CO(.' . '

S zu m sk
— CIĘŻARÓWKA PRZF..IET.HAŁA STARCA.
W dn. 22 b. m, na 20 km. został przejechany 

przez samochód ciężarowy Gilowic* Kazimierz, 
lat 73. zam. w Miedzialkarh, gm. Szumskiej. 
Przejechanego przewieziono szpitala Sw. Ja- 
kóba w Wiln i. Szofer po wypadku zbiegł.

NowoSf w Mołodecznle I Pod fa ch o w e m  Kierownictwem u ru c h o m io n y  został

B A R  I M M A N S K i
przy ulicy Zamkowej 2 (róg placu 3-go Maja)

C O D Z I E N N I E  D A N C I N G  o d  g o t f z .  8 -e J  w l e c z .  d o  2 - e j  r a n o
— O rkiestra  jazzowa, — W ykwintna kuchnia . — Ceny niskie. —

Sm orgonie
—  W1BORY WICEBl RMISTRZA,

WI uh. tygodniu odlbyly się ostateczne wy 
bory  wiceburm istrza. Większością gło­
sów w ybrano poprzedn iego  wicelHirmi- 
strza p. K Borkowskiego. Wyborom, 
przewodniczył burm is trz  p L eśn iew sk i

— WYBORY DELEGATA DO RADY" 
POY\ IATOWEJi Do Rady Pow iatow ej 
w Oszm ianie wybrała  Rada Mieisika r  
pośród 'trzech kandydatów w osobach 
pp Lejbm ana, Sadow skiego i Lewina — 
tego- ostatniego.

BRUKÓW ANIF U l,ic . Gmina m iejsca 
oraz Zarząd Miasla dokładają  w szelk ich  sta 
rań . aby odnowić zniszczone jeszcze p rzez w oj­
nę n li.e  m iasta założyć chodniki a  przez tc  
uporządkow ać i upiększyć m .asto , zm nie jsza jąc  
jednocześnie llaść bezrobotnych. W ybrakow ano 
w ostatnich tygodniach niektóre odcinki ulicy 
D worcowej ulicę G arbarską oraz kładzie się 
nowy b ruk  na znacznym odcinku ni. Sienkiew i­
cza. Miasto zam ierza rów nież w ybrukow ać d ro ­
gę, w iodącą do targow iska m iejskiego.

M ołodeczno (
— NADCHODZĄCY ROK SZKOLNY w pań

sfcwowem gim nazjum  im T. Zana w Mołouecz- 
n ie zaczyna się pod znakiem  niew yStarczatności 
m iejsc, zwłaszcza w I klasie.

Ilość zgłoszeń jest w-iękiszo od ilości m iejsc 
o k ilkadziesiąt

KOMl NIKAT WYDAWNICTW A. 
Z  dniem dzisiejszym należności a  

prenumeratę naszego pisma od P.P. Pre 
nunu-ratorów z terenu m. Motode< zna tn 
kasowane będą przez upoważnionego 
przez wydawnictwo p. AIbksadra Eza.jew 
skiego, jak również należności za ogło­
szenia i inne. 

Prenumeratę wpłacae można bezpo 
średnio do Oddziału.

Adres Oddziału: Mołoaeezno, d
Zamkowa nr. 11.

P zisn a
-  DO DZ1SNY PRZYBYI.Y SIOSTRY FRAN­

CISZKA NKI nodziny  M lrji i u ru d iam la ją  w 
dom ach b. T wa Dobrocz. bursę dla diziewcząt- 
wychowanek Państwowego Gtmiiuz urm i Szka 
ły Powsz.

I

W śró d  pism
— Nr. 34 i WTadomoścI Literackich*- przy­

nosi reportaż Uniłowskiego z Paragw aju , szkiw 
Błeszyńskiego o Poli G ojaw iczyńskiej, recenzje 
Rzewuskiej z książki Folk ii rskiego o w pływ ach 
romanlyizmti Iranieuskiego, recenzję Zawodziń 
skiego z „Baletu pow ojów Paw likow skiej (Jas- 
norzew skiej), recenzje D udzińskiego i Holsz­
tyńskiego, kronikę tygodniową Słonimskiego, 
rubrykę rozrywek um ysłow ych i aktualności, 
oraz kolum nę p lastyk i z koresjiondemcią Bie- 
darla  z wystaw y włoskiej w Paryżu i a rty k n i 
W. Ilusarskiogo „PiU ura nn-tafisica1 o współ 
cz.-snem m alarstw ie włoskiem

Wacław Zaleski. 3

N ie  t a k  in i l lo  
te m p o re  b y w a ł o

Bluźnłercy ci i pijacy dti/.o jeszcze 
nabroilli złego, aż w roszcio doczekali się 
s łu szne | za.płaity: ohilo ich kijami.

Bielski w kronice swej dodaje, "że 
zgraję tych łotrów za i«3i bezecne obżar 
shwa i y\ieruitine opilstwa oraz za to icli 
oszus twoi blu/nicrcize wyklął biskup 

chcąc je tem p rz \  wieźć do uznania 
błędów s wych i do  pokuty. Co oni u ko­

zy się Panu  Bogu p o  tej swoje i 
przygodzie wyznali błąd swój p rzed  b i­
skupem, a gdy im wielką pokuitę za to 
icli szaleństwo ustaiwował, powiedzieli 
biskupowi, iż juz za to ciężką pokutę 
przyjejli. gdy im k ijem  doprano, przeto 
już prosim o lżejs.zą pokutę, a rozgrze­
szenie, i byli od b iskupa rozgrzeszeni, a 
oni mięiksizytmi stawiszy się po  szkodzie, 
polepszyli s ię“ .

W' ogromnej K s i ę d z e  111 quarto  „Skład 
aibe Skarbiec Znakom itych Sekretów 
Ekoncimicy Ziemianskiej, poświęconej 
,, N a i n śn i ey s zem u Szczęśliwremu, y /Isie-

zwyciężonemu Monarsze Janow i III, 
z Boiżey Enski, Królowi Polskiemu. Wiel 
kiemu Niążęćiu L :tewskiemti, Ruskie 
mu. P ruskiem u. Mazowieckiemu, Zmudz 
kiemu etc. e!tc.'‘, k tó rą  nap isa ł  ,,Naiaś- 
niey.szego Maiestalu J. K. M P. M. Nay- 
niżiszy podnóżek Jak u b  Ka/iimierz Ha- 
ur". j

Zna plujemy bardzo ciekawy p rz y ­
czynek do badań  na-d obyczajnością pod 
danych Zwycięscy spod Wiednia. Dzieło 
|o w zupełności zasługuje na ,wriarę.

\ \ r t rak tacie  XVH czytam y:
„Gdyby się P arobek  z Dziew ką grze­

chu cielesnego dopuścili, a znak tego by 
ły iawine, osobno na ten czas każdego 
wżiąść do więzienia a poko się do tego 
uczynku oboie nieprzyznają , tak Jługo 

-siedzieć m ałą.
A ieżeli się do tego dobrowolnie  y 

zgodnie, względem czasu, y mieysen 
przyznalą; oraz iż w tę nadźieię z sohą 
zgrzcszvli, żc się poiąć mieli; to ich po 
tym  za dobrow olnym  zezwoleniem do 
k u p y  zelgnać; iedmak dobrze ich przed 
ślubem talk dla przykładu, iako y dla 
sam ey winy, skarać  trzeba.

Gdy zaś w Ślubie b ę d ą  sobie sprzecz 
ni, y poiąć się niechcą, to ich też do tego 
przymuszać nic godzi się, stosuiąc się V 
t \ m  według §więtey Ewangelicy, że do

dożywotnego Stanu ani radzić, ani odra 
dzae nie godzi się, lubo należałoby, żeby 
albo się po'ęli albo sobie nagrodzili  tę 
krzywdę, gdyż Chłop takow a w\ yi 
p o w b ien .

Więc takow ych sprzecznych su ro ­
wicy i u ż  skazać potrzeba, Niewiastę roz 
gaimi siec, ieżelli luźna, ze Wsi p o s tra ­
szyć, P arobka  cięgą dobrą  obłożyć, y pe 
w ne na Szpital naznaczyć mu grzy wny, y 
aby  w Kaimie z dźien p rz y  Święcie na 
Smentarzu odpraw ił poku tę .  O Dziecię­
ciu aby wiedział, y o ney z osobna na 
grodził: innego tyraństwTa nad  niem i bie 
dokazować, iako zwykli czynić, bo się 
lo niegodzi, albowiem Chrześcianskie 
nie Pogańskie, ma bydź w tym karanie, 
owe nurzania  w przeręb lach  w cieszkE- 
mrozy, sieczenia y skaLczenia bez m ia­
ry. nie przynależą.

Gdyby za jakimi przypadk iem  bez al­
ką niedbałość, abo dla w;stvdu k tó ra  
Niewiasta dziecięby straciła , \  um orzy­
ła, za dowodeiin świadoctwa, iako sie to 
gdzie y kiedy s tać  mogło, ieżeli nie urny 
ślnie zadusiła, gdyż pow inna była kom u 
się tego iżwierzyć y  spuścić, bo o takowy 
excess K rym inalhy  do Urzędu Sądow e­
go oddaią.

Względem zaiś Domowego y miłosler 
nogo kazani-a, gdy k to  nieobce na gardło

ins iygow acf pogotowiu Kosztu n a  to  ło­
żyć dla sprawiedliw ości; Wąęc u<z v n ić  
Gramadę. nieitylko z Chłopami, ale y ze  
wszystkismi icli Niewiastami, co ich jest 
w Dziedzinie, po pas  ią rozebrawszy, 
każdy m aiąc  roźgę-, od Dwora, aż d o  
Granice, alby ią wszyscy śmigali, w a r ­
kocz z słomą zaplotszy zapalić, y  ze wsi 
precz wyśwdecić, napom niaw szy ią su­
rowo, aby  we Wsi nigdy nie pustała. j  
aJjy ley też żaden niechował, y p rzecho  
wvwać pod karan iem  nie w ażył się. 
gdyż takowey złoczynnicy Kat ze d ek re ­
tem szyię ucina.

Któraby się zaś bez dowodu podrzu­
conego Dziecięcia zapierała to trzeba 
wszystkie D/iewki Gospodarzom \  Go­
spodyniom  stawić do Ilwora, y re „ iz v ą  
ich. przez pewne y wiadome uczynić Bia 
ł e g to w ,  k toreby się na tym  dobrze zna­
ły.

h tó raby  przed tym przed sobą irra ła  
znak wddoczny, a  w | 5*̂ 'h czaśiechby iey 
niewiedźieć iako  żywot sklęsnął y ubył: 
przeto  Gospodarze imaią n a  to  mieć b a ­
czenie y pilny dozor, daiąc o tym  do 
Dwora słuszną w iadom ość y przestro

'D. c. n



,.Kl R.JI IR" z dnia 24 sierpnia 193-» roku 9

tfzdłuż i t  szerz, Polski
—  W Z N O W I E N I !:  P O Z N A Ń S K IC H  

C Z W A R T K Ó W  L IT E R A C K IC H . O n e "  
d a  i n a  z e b r a n i u  p r z e d s t a w i c i e l i  R aciv  
Z r z e s z e ń  A r ty s ty c z n y c h  i Z w ią z k u  L i t e ­
r a t ó w  o m a iw ia n o 1 is p ra w q  n o w e g o  s e z o n u  
k u l t u r a l n e g o  w P o z n a n iu .  I n a u g u r a c j a  
w ie c z o r ó w  c z w a r tk o w y c h  w p a ła c u  I ) z i j  
ły n s k ic J i  n a s t ą p i  19 w r z e ś n ia ,  p r z y c z e n i  
i n a u g u r a c j ę  r o z p o c z n ie  o d c z y t p .  R z y ­
m o w s k ie g o .  S k o le i  p r o j e k to w a n e  s ą  oid 
c W v  k a d e n a -R a n d ro w n s k ie g o .  p r o f .  Z ic  
l iń s k ie g o ,  prcuf. B y s tiro n ia  i in n y c h  P o ­
s t a n o w i o n o  p r z y g o t o w a ć  w ie c z ó r  k o m ip o  
z y io rw k i K a r o la  S z y m a n o w s k ie g o  i w ie- 
c / & r y  a u t o r s k i e  I ł ła k o w ic z ó w n y .  N a łk o w  
s k i e j  i G o ja w ic z y ń s k ie j . .

‘ PIERWSZY P4ROSTATEK POLSKI 
SPI M / fWA NA DNIE WISŁY. Pierwszym slat- 
klem paranym, kursującym na W iśle, był zbu 
tow any w pierwszej połowie ubiegłego stulecia 
statek ^Kopernik4*. Niewielkich rozmiarów sta- 
W1 len przewoził pasażerów na niedzielne za­
bawy na Saskiej Kępic, w dni zaś powszednie 
nluzył d» holowania berlinek.

\ ł  casie jidnej z powodzi „Kopernik'4 za­
toną! i do dnia dzisiejszego spoczywa na dnie 
Wisły, prawdopodobni! pokryły już całkowicie 
piaskiem

Pierwszym tym parostatkiem wiślanym, be 
doeym niewątpliwie bardzo ciekawy ar zabyt­
kiem. zaintcresow ały się ostatnio kota mitinśni 
kow badania przeszłości, W najbliższym czasie 
mają być poaobno rozpoczęte prace, celem od 
MUkania i wydobycia zatopionego statku

— ZORGANIZOWANI! OBORA W A SOK O 
GÓRSKIEJ. K rakowska Izba Rolnicza zorgani 
zoweła na  P odhalu  oborę wysokogórską na hali 
Uwt unia j Lim anowej, na wysokości ok. 1000 
111 óV oiboracli znalazło pomieszczenie 60 sztuk

j d  a czerwonego p ilsk iego. W. piątek, w -Obec­
ności .przcdslwicii-li -władz odbędzie się na ha- 
■ó 1 poświęcenie inowowystawionych budynków , 

M Lt,,ryej> pomieszczono bydło.
— RUNĄŁ BALKON z DZIEEMI. Z Siera 

unoszą o wypadku. którego ofiaram i padło
-naście dziec
^ a, P ^ w órze drnnir niejakiej Heniz»wej 

,, y* wló* < »  lap isujący się sztuezkam. 
glmnastyewiami. , VpŁsv zwabiły ,= jeden 
« iNUkimirw kilkauaśtioro dzieci.

Przegniłe belki ale wytrzymały ciężaru i 
łamom n. ii.it Dziewięcioro dzieci odniosło rany, 
w tem o Wie dziewczynki siostry Piotrowie zów 

rtwiezrono w stanie beznadziejnym do 
szpitala. J J

KONKI IiS NA AYZORA' AV DUCHU RO 
OZIMEGO MALARSTWA ZDOBNICZEGO. Cech 

a a iz y  i L akierników  w Kałowicaieh wystąipił 
z oryginalną in icjatyw ą, postanaTwiając p rzer 
^łosz-emie konkursu  dojść do konkretniejszych 
^wyników w dziedzinie zbieram i a arch itek tu ry  
Wnętrz.

In icjato rzy  koinktirsu wy-choidzą z założenia. 
Że m alarstw o zdobnicze, z b raku  głębszych ro ­
dzimych .podstaw tradycyjnych. stoi u na-s 
wciąż jeszcze pod iprzcimoźnyiin wpływem za 
granicznych pom ysłów  zdobniczych. k tóre pod 
żadnym  fwz^ędem n ie  odpow iadają psychicz­
nym właściwościom nasizcgo środow iska. W obec 
tego, tnaileży jak najw ydatniej przyczynić się do 
uniezależnienia polskiej ku lłn ry  .zdobniczej 
przez celową w spółpracę nad w yrugowaniem  
różnych naJeciałosc1!, k tó re  w gruncie rzeczy po­
niżają  naszą indywkhiaJiną tw órczość

W Itvin w łaśnie celu Cech M alarzy zmierza 
do  z a p r z ą t a  ni a „la akcji rozw oju  rodzimego 
m alarstw a z.dobnirzegn w- żą-h,,. • . ., T z ak re s ie  Iw orzem atakich iponivsto\v które u>i-/(„i,„ . .
- z g  "U,, pr .k tycznego 2  I ?
nietw i,. śe eonem dald^a s i o ^ -  Ź .
m iośle m ałar-kiem . ' zużytkow ać w rze-

k onku -s Y  ś .^  z założenia. 'Cecli ogłosił
iaey - i .■ d •? ” ełm uJe rozw iązanie maslępu- 
•  . . a n ' ' kompozy,,-]j uji-tej w foTinę
J J  ‘"'lennego. 2) kom pozycji u ję te j i\ fonmę

senni ściennego, 3) k "np(i/v<-ji skoinbinow a-
J z ryżu  i desen iu  śc iennego  ma tle n rch itek  

t u r y  w nętrza

diioXr-,y11'n k 1*11 kursu r t y w a  -z dniem  16 paź- 
Uhhtó8 n ’• a Tbzrff.ryygniocG? i przyznanie
w Katów 1 'v .^ lniii 20 październ ika r. b.
będzie  si'|Ca<i . W ,yi"  sa™ym okresie od-

m at zabiły  deskam i —  radjo  
l zjąśni dźw iękam i

uiełda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w ¥ 'lnie

z dnia 23 sierpnia A9J5 r.
w u l r "  *»-*low ej jakoict, p .-

7Z l? y T ’j £ * r l £ i  *ch
\  ‘ -“trch ~ 1 \  o m  k , j  .enw- r j o o ó  £
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SPORTOW Y
Raid Drohobycz—Tallin

M otocykliści p rzyje cha li do W ilna pociągiem
l7uczeslników  strzeleckiego rawłu rnotocyklo 

wego Drohobycz — Tallin w czasie dwudniowe 
go pobytu w Dyneburgu goszczeni byli przez kun 
sula Rzplitej B ujnow skiego oraz przedstawicieli 
18 putku aizsargów (strzelców), a. dmia 2.i b. m., 
o  godz 11 rano odjechali do T urm ontu, żegnani 
przez konisula polskiego i strzelców łotewskich 
których oddział motocyklowy pod przewodnict 
wem kapitanów Desknisa i Knospinsza odproiwa 
dził Polaków do granicy.

AY T urm oncie dowiedzieli się m otocykliści że 
droga Swieciany — Wiilno jest w  napraw ie, wo 
bec czego załadowali swe maisizyny na .pociąg i 
przyjechali do W ilna koleją o godz. ló, witani 
na dw orcu w ńnieniu podokręgu Zw. Strzeleckie 
go przez iaiiż. Leśnickiego i por. Korolkiewięza 
oraz przedstawicieli strzeleckiego- kkiliu motocy 
kłowego w W ilnie p. p. Hollsztejna i Slaniukiewi 
cza.

Do W i! na przybyli następujący zawodnicy : 
W ąsik na  Arielu, WaSęga na BSA, Kozłowski 
(Ariel), inż. Klisiecki (M ottosacocliel, Biesiada 
(RJA i dwie polskie maszyny- CWS. prowadza 
ne przez Stodolnego i Alekisanidrowicza. AA’ogóle 
motocykle CWS wykazują najlepszą w ytrzyina 
(ość na.jRiiLskicli, esiońskieJi i f /lowskicli dro- 
gach. W drodze z Turmomtu do Widma s'ą samo 
chody Citroen i Esscs, które oczekiwane są w

późnych godzinach wieczornych w piątek.
W W ilnie zawodnicy zatrzymali się w Domu 

A kadem i.kim  i w sobotę wi godzinach rannycli 
wy.slajrtują przez Grodno, AugustiVw. Łomżę do 
W arszawy, a siam tąd przez K rukor do 1 )roho 
bycza.

W nocy z czw artku na piątek d w a j  m o tocy  
kliści ulegli w y p a d k o w i  nu  w ira żu , p r :y c :e m  po 
t łuk l i  się do tk l iw ie ,  jednak stan ich nie budzi 
obaw.

Po-lscy motocykliści z uznaniem  w yrażają się
0 serdecznej gościnności organizacyj strzeleckich 
w Łotwie i Estomji Kaiitsetitiu i Aizsargu, które 
na każdym kroku ułatwiały im kontynuow anie 
ra ki u I otaczały czułą opieką

W Turm oneie kom andor raidu wysiał do K 
slonji depeszę następującej treści:

Coionel Buldcr, Kaitselidu Peasztabl, Ulem 
Talttim. ^tojąe na ziemi polskiej z glebokiem  
wzruszeniem wspominamy trerdeczność. z jaka 
poilejntutn ani byliśmy przez bratnia, organizację 
Kaltselilu w listonji. Prosimy p. pułkow-nika o 
przekazanie druhom z Parnu, Tallina, Tartu t 
Yalga naszych najserdeczniejszych podziękowań
1 zapewnień wierności żołnierskiej o przyjaźni 
polsko-estońskiej. Raid motoej kłowy szlakiem  
Marszałku — Polska -Esiouju .

Jednocześnie depeszę wysłano do łotewskiego 
Aizsargu.

AMERYKAŃSCY l e k k o a t l e c i  w  
BRUKSELI.

W B rukw i i w  obecności 8 tysięcy w Anerm 
stantiOwali ltkkoatleei amerykańscy . Nonnjemy 
ciekawsze w yniki:

,100 m tr —  Peacock 10 6 s.
400 m tr. — M oure 50,3 sek
800 mtr. — G m tfrd i IBelgja) 1:56 sek.
Wdat — Peacock 745 cm
Wzwyż —  Johnson 195 cm

M I E J S K I  T E A T R  L E T N I
w oarodzie po-Bernardynskim  

Dziś. o godz. 8.30 wiecz.

M U Z Y K A  N A  U L I C Y
Leny propagandow e

J e s z c z e  J e d e n  r e k o r d  
ś w i a t o w y

Na ostatnich akadem ickioh za­
w odach o mistrzostw .) Europy 
w Budapeszcie, japoński stu 
dent N islnda pobił reko rd  św ia­
towy skoku o tyczce, skacząc 
4 ,in. 30 om. Na zdjęciu — 

Nishi-da w skoku.

N o w e  w ła d z e  
„P o ls k ie g o  R a a ja “

21 sicrpiiM r. b. odbyło się W alne Zgroraa- 
(izenii akcjon.irjuszy „Polskiego R adja41, pierw  
sze od czasu pizejęeia pak ietu  większościowego 
akcji przez przedsiębiorstw o państw ow e Pol 
ska Paczta, T elegraf i Telefon". W alne Z grr 
m adzenie przejęło bilans, rachunek  s tra t i rv- 
sków za r. ltłt4/35 i urliw alilo  ssypłacić a k - jo  
iiarjnszom  dy-widendę -w yyysoko-śc. 9 proc.

Do Rady N adzorczej w ybrano  następnie 
Pr-: Y tura Śitn iiiskiegu; Rarysza — dyrek to ra  
B. G. K G raffa — dyrek tora  Państwow ych Za 
ktadósy 'l’ele i R adjotechnicznych; p ro f. Grane 
kowskLegii — dyrek to ra  Państwow ego Insty tu tu  
T elekom unikacyjnego; dyr K w iatka z Min. 
Przem yślu i H andlu; m jr. Adama Paciorka z 
Min. Poc.zt i T elegrafów ; dyr, Repcczko —“ "z 
Banku Handlowego dyr. Sukienniekiego — r 
Min. Poczt i Telegrafów. Po,zatem z nom m acji 
m nislra poczt i‘ telegrafów  w chodzą w  skład  
Rady. naczelnik lw anką z Mm. S-karbu i inspek 
tor Poznański f  Mjn p ^ .zt j Teieg.cfów

\ a  p.isiedzeiitu Rady Nadzorczej, k tóra  się 
odbyła bezpośrednio po wal tleni zgrom adzeniu

-Rada ukonstytuow ała się jak nastęipuje: p re ­
zes ł  ady — Artur Śliwiński: w iceprezes — 
Jan ^ukir-nnicki oraz delegaci Rady- dn zarządu 
poza prezvdjum : prof. Janusz Groszkowski i 
naczelnik A leksander Iw anka.

Następnie Rada uchw aliła powierzyć Z arząd 
Spółki i zaangażować w charakterze dyrektora 
naczelnego Romana Starzyńskiego.

O d w o ła n ia  p rze c iw k o  
k a ro m  adm lnfstrac.
M inisterstwo Spraw  Wewzi w ydało okólnik 

dotyczący składania odw ołań przeciw ko karom  
ędm niis-trae, j n a k ia J a ,„ m  m. m , , , z e t
starostw a O.staLmo zdarzały się wypadki p rzy i
nTeha p a PrZl'Z odw ołań o karau rch.. F rzy ^ m w am e  podań ?m  lv naTaźa
na pozniejsz! term iny załatw ieinia sp raw ę gdyż

**■* - '  sze wnosz m e na  ręce
- S ’ T  ■ W- '” ier7>ł> W U‘n spo ńb

dS ' t u  przyjm ow ania odwołań są , t 8r  ,s 
sa a tylko w w yp itków ,Th w ypadkach w ójta

^ ? u i <i°'-VC7‘* w-yslosowai, , cł.
przez nich nakazów  karnych Za rów no- dne

odayołania do urzędu ad i n i L .  

poL onytm .' "  Z>' PrZyKłanie g°

Na wi l eńsk im bruku

17. 17 50
13.50 14 — 
13 5C 14J O 8/ ZŁ 14.—

-  “°  “2% (typ wojak.) 14.50 15.—

AYÓZ Z KONIEM RUNĄł. DO \ML4I

"  ezorai #- gouzinacb popołudniowych pod 
czas zśyipy wunia ziemi na brzegu \Aril.|i kolo 
m o»u Zi 'ionegio zdarzył się wypadek. Jeden z 
robotników zajechał wozem, pełnym ziemi, na 
brzeg wyiiŁiislego nasy pu i wóz razem z koniem  
stoczył sic dii AVilji. Wezwane pog«itowie stra­
ży pożarnej zdcłalo konia uratować. Na brzegu 
zgrom adzili się około loou gawiedzi ulicznej.

n u  w ia s t a  p r z y  m k m ;i  y c z t e r e c h  
ZŁODZIEJASZKÓW.

AYe/.oraj w nocy pierwszy kom isaria t P  P 
anstal zaalarm ow any wiadi-imo.śeią, iż w- piw 
nicy jednego z doinów przy  ulicy Piłsudskiego 
przebyw a w prowizoryczny pi areszcie kilku 
złodziei.

Wysłano tani niezwłocznie polirjuntów, któ 
rzy lstnlnie znaleźli w piwnicy 4-ch zaw.Hlowyeli 
ckodziei: Ruwiina Łupeea (kwiatowa 4), Noa- 
cha Frenkeia (Niemiecka 8), Mojżesza Szapirę 
(Nowogródzka 6) oraz Mowszę Brajdcsa z ulicy 
Sadowej.

Jak się okazało złodzieje zakradli się dn p i­
wnicy. Szmery posłyszała właścicielka domu, 
zeszła nadół i nie tracąc zimnej krwi zamknęła 
piw iieę na kłódkę a następnie zaalarmowała 
policję.

ŻAMOJDÓW ANIE NOWORODKA.
Dnegduj przewieziona została do \Vilna i 

ona w więzieniu na Łukiszkach mieszkan­
iu wsi Podkowy-Ług, gminy mkarskiej, Nina Ka 
ow>u zówna, znajdująca się p»*d ciężkim zarzu 
ern - im oraim aaia now orodka

Przed k ilku  dn iam i m ieszkaniec w spom nia 
™»gi> zaścianka Tciodor Ł inik przvpadk^w o wy­

dobył z doiu napełniony wodą worek, w którem 
znaleziono zwłoki małego dziecka. Ekspertyza 
lekarsl o .ą<Ł,»wa wykazała, iż dziecko zostało 
wpierw uduszone, następnie zwłoki wrzucono 
drt> wody. Zatrzymano w związku z tem Kato- 
wiczównę.

Twierdzi ona. że czynu swego dokonała pod 
wpływem ciężkieb warunkó-, materjalnych.

P()KVCHl!\KI NOŻOWE.

Na ulicy Jijilutiskiej zastał napadnięty i 
raniony r.ożein w rękę niejaki Al. Piotrowski, 
zamieszkały przy ul. Poleskiej 39. Napadu do­
konano i.a tle porachunków osobisty cli. Spraw 
ea napadu zatrzymany. (c)

NIEDOZWOLONA PARTJA ..SZMELCU4'.

t\ < zora j na podwórku domu Nr. 14 przy ul. 
SU 4-ińskiej funkcjonariusze policji przyareszto- 
waii większy transport te-ni u, składającego się 
z łusek od nabojów, głowie, ezęści granatów i 
pocisków artyleryjskich, pochodzących jeszcze 
z czasów wojny.

Transport został dostarczony na podwórko 
przez nieznanego osobnika, który na widok p 
lieji zbiegł. Dotychczas nic zdołano go zatrzy 
mać. Ucieczka jego tłumaczy się tem, iż handel 
tomem wojennym zastał zabroniony

Starzyzna ta została skonfiskowana. Waży 
ponad 600 kilogramów.

WŁAŚCICIEL DOiMU UKRYW A GROŹNY STAN 
RUDERY.

Onegdaj W ieczorem , p-zy ul. Zawalnej 53, 
w jrdnem z mieszkań nieoczekiwanie zawalił 
się sufit. Spudnjacemi odłamkami tynku zo sta ła  

pokaleczona przebywająca wówczas w  mieszka

ciel , , :  I,,U'’Z‘‘Wa (Chełmska 58) AA iasn
ratunkYU “  «"!7W'’11* ^  s ić do pogotow.
X  T  :  C' ' “',C by °  wyI*adku dowlłoziaiy -e władze i sam obandażował r_ny.

Nuż, jutrz jednak czując coraz silniejsze ból 
poszkodowana - wróciła się do ambulaturjum p 
gotoww ratunkowego.

Podczas opatrunku ranna opowiedziała 
wypadku, o  intencjach właściciela domu i o  te* 
że doni Nr. 3 przy ul. żawuliirj wogóle groa 
mfnięcioni. W ypadki zawalania" się sufitów  s  
fani mitów in e dość często, lecz naiazic je.szea 
' lodzę nie zwróciły na to uwagi,

—oOo—

Z a g r o ż o n y  dom p r z y  
ul. Z a m k o w e ] 72 '

W' czasie przerón u pieca kaflowego w mit 
sikaniu Nikodema Klcbaki. w domu nalcżąe-o 
0.0 wileńskiej kury. m etropo|italafli p rz y  ni 
Zanikow»j 12, styiierdi ono pęknięcie jed-rj z> 
siu .. w< w-nętrznyeh. O wyp dktt tym włtśeś 
ciel mieszkania zawiadomił policję, która sko 
lei painfoi mowała sekcję te c h n ic z n ą  zarząda 
miasta. Naskułek dokonanych na miejscu ogię 
dzin roboty remontowe zostały wstrzymane.

H U M O R
ZROZUMIAŁ

— Ojciec chce pokryć wszystkie nasze^e.y 
datki podczas podroży poślubnej!

— Cudownie! Nie wrócim y wcale do do.ruu
(Le Rirei
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K R O N I K A
R l RJKR" 7  dnia 24 sierpnia 19.‘i5 roku

Sobota

24
Storo left

Dziś; Bartłomieja Bp. 
jutro: Ludwika Kr Węg

W schód słońca—godz. 4 m. 10 
Zachód słońca—godz. 6 m. 31

Sportrzetenla Zakładu Meteorolog]) U. 8  B 
«  Wiln* z dnia 23-VIII. 1935 r-

Łiónienie 763
Temperatura śr-xtnia +  15 
Temperatura najwyższa +  21 
Temperatura najniższa 11 
Opad —
W iatr ipółnocny 
Tend. Lekki spadek 
Uwagi: Dość pogodnie.

PRZEPOWIEDNIA POGODY WEDŁUG PLM-a 
do w ie r/e ra  24.VIII 1935 roku :

Rano naokół chm urno  lub nuglisto, uiiej- 
scanri — zwłaszcza na w schodzie — drobny 
opad. W ciągli dnia rozpogodzenie.

T em peratura bez większych zmian.
Słabe w iatry z północy i polnoea-w schodu.

RUCH POPULACYJNY W WILNIE.
— /ŚA REJESTRÓW ANO URODZINY: 1) Kic- 

zik TaJdc-usz, 2) Jankow ski Jerzy 3) (Kapłan Ra- 
ehe!a 4) Bluinen Nachenson, 5) Brzeziński 
Pawe*

— ZAŚLUBINY: 1) Juchniew icz — Siw ińska 
Bronisław a.

—  ZGONY: 1) Lm kow ska Anna lal 23, 2) 
K rzyżańska Gh.la lat 34. 3) Gontnnski B iruch  
ła t 12, 4) Kiejzik P io tr 1 rok.

|  —  PR Z’i BYLI 1)0 HOTELU GEORGES‘A:
nr. P laier-Z yberk  Jan, ziem ianin z Horodzieli- 
Robcr Mary z Lidy, K olpahopoul Izrael, kupiec 
l  Paryża, Kwaśniak Leopold z W arszaw y, Szpa­
ków ski Z acharjasz, urzędnik z Łucka

A D M IN IS T R A C Y JN A
— STAROSTA WILEŃSKO — TRO< KI W 

TRYBIE ADMINISTRACYJNO — KARNYM UKA 
RAŁ grzyiwmą w wysokości (zł. 50 z zam ianą na 
10 doi' aresztu  M orducha Nemzera (Nowogródz 
ka 140) za rozbiórkę dom u przy ul. Stefańskiej 
38 bez poizwolenia w ładz budów lanych zarządu 
m iasta

S tefana Araszikiew Lcza (Praw y Nowoświecki 
15 m . 8) na zł. 10 trrzvwny łub Irzy dni aresztu 
za upraw ianie procederu zarobkowego wozem 
riężarow vm  bez p raw a jardy , ora * Ru win a Ra 
dziula (Suboez 54) grzywną w  wysokości 50 zł. 
i  zam ianą na 10 dni aresztu za handel mięsem 
n ienstempl o-w an y m

M IEJSKA
— KOMITET ROZBUDOWY M. WILNA przy 

stępuje obecnie do spo-ządzania spraw ozdania z 
działalności za ubiegły rok. Spraw ozdanie to 
bedtde przedłożone Radzie Miejskiej.

Podug prowizorycznych obliczeń, Komitet 
Rozbudowy sub.sydjowaJ w roku  bieżącym  budo 
wę przeszło. 70 domów drew nianych i 7 muro 
wanyoh. Pozatem  udzielono szereg pożyczek na 
przyłączenie domów do sieci kanalizacyjnej.

. — ZAMYKANIE DOPŁYWU WODY. Zarząd 
'miasta w dalszymi ciągu  przystępuje do zam y­
kan ia  dopływ u wody do tych posesyj, których 
właściciele uporczyw ie nie regulują należności 
za wodę. W najbliższym  czasie zostanie w strzy­
m an y  dopływ wody do wichi posesyj iprzy ul. 
(Zawalnej R udnick iej i kw aszehicj.

- PORZĄDKI NA RYNKU. KALWA.RYJS- 
ETM. Z początkiem  .września r. b. w ydział lech- 
liiczny Z arząd .1 m iasta przystępu ję  do prac zwią 
tzanych z uporządkow aniem  i doprow adzeniem  
do należytego .stanu rynku K alw aryjskiego Ry- 
inek ten zostanie skanaJŁzowain i zaopatrzony 
w sieć wodociągów Pozatem  zbudow any z js la  
nie szalet ipubliezm-

—  'ZADRZEWIANIE MI USTA. W  roku bie­
żącym p lan tacje  m iejskie zużyły na obsadzenie 
'ulic i placów m iejskich w Ważnie około 2.000 
drzew ek lip, kasztanów  i i». Ponadto drugie 1y 
Ie zużyte krzewów- ze szkółek n jie jsk ich  na  ży ­
w opłoty, obsaidzanie w zgórz i im n oh terenów  
m iejskich  niezadrzew ionych

GOSPODARCZA
— PODATKI KOMUNALNE. W ydział po ­

datkow y Zarządu m iasta p rzesła ł już do władz 
skarbow ych wnioski o wszczęcie egzekucyj za 
nieopl icone podatki m iejskie. E gzekucja zosta­
ła już podjęta. 0(1 opieszałych płatników  śc ią­
gane są należności wraj- z dodatkam i za zwłokę 
i kosztam i egzekucyjnem u

Dalsza rata  podatków  kom unalnych płatna 
jest w ciągli Pstopada.

SPRAWY SZKOLNE
— DYREKCJA KOEDUKACYJNYCH KUR 

s o w  WIECZORNYCH z program em  gimnazjów 
!)a ust. w owych im. „Komisji Edukacji N arodo­
wej" w W ilnie przy ul. Minkiewicza 23 pod pro 
tektora/tem Polskiej Macierzy Szkolnej przyjm u 
,ie zapisy na rok szkolny 193o-36 do wszystkich 
klas gim nazjum  typu m atem aD czno-przyrodiu 
czego i humanistycznego. Z akres- cłuża i m ała 
Ifcałura. SekretaTjalt Kursów czynny codziennie 
prócz niedziel i świąt od godz. 16 do 29 przy ul. 
Mickiewicza n r  23. na żądanie wysyła się p ro ­
spekt.

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
—  Z T-WA KRZEWIENIA W IE D Zy H \N D  

LOW EJ 1 EKONOMICZNI-tJ. 22 hm. w loka lu  In 
stv tu tu  Nauk H andlow o - G ospodarczych w* 
W i Inie odbyło się pos.edzenie Rady Nadzorczej 
Polskiego Tow arzystw a Krzew ienia Wiedzy Han 
dlow ei i Ekonom icznej w W ilnie pod przewodni 
otwem Prezesa Rady p. Adama Piłsudskiego.

Spraw ozdanie z działalności Zarządu T-wa 
złożył P reze  Zarzą/d/u p. M arian B iernacki, któ 
re  te  spraw ozdanie Rada przyjęła do zatwierdza 
jącej wiadomości.

R ada Nadzorcza zaakceptowała całkow itą do 
tychczasową działalność Zarządu.

z a b a w y

— SEKCJA SPOŁECZNA RADY GRODZKIEJ 
BBWR. W W ILNIE, podaje do wiadomości, iż 
31 siierjmia tłu. r. urllbędzie się w  sali Zw. Ofice 
rów  Rezerwy przy ul. Orzeszkowej — „DAN 
CING" —  całkow ity dochód którego przeznacz-a 
się na pokrycie kosztów  związanych z prowadzę 
niem kolonij i -pólkolonij letnich

W stęp za zaproszeniam i Stroje dowoiłne. Bu 
fet tan i — if obficie zaopatrzony.

Z uwagi na cel jak i przyświeca organizatorom  
.Dancingu' oraz ze względiu na  atrakcje  — potżą 
dane jest jak  najliczniejsze przybycie.

Począteik o godz 21 — Orkiest-a jazzowe

T r o tr  I m u zy k a
MIE JSKI TEA TR LETNI W OGRODZIE 

PO-BEHNARDYNSKLM.
— /Dziś w sobotę dii. 24.VIIt o godz. 8 30 

wiocz. ukaże się jio raz trzeci na p rzedstaw ie­
niu wieczorów cm w T eatrze Letnim  arcyw esoła 
kom edja m uzyczna p. t. „M uzyka na  ulicy"— 
P. Scliu ręka w przekładzie M arjana Homara.

TEATR „REW.1A".
— 1 >/1C w sobotę, 24-go sierpnia w d a ls /’,m  

riągu program  rew jow y p. t. „Abisynja", skła 
dający się z hum orystycznych sketchów so lo ­
wych występów

R A D  J G
W I L N O

SOBOTA, dn ia  24 sienpnia 1935 roku
6.30 Pieśń; 0.33: Pobudka do jjim i, 6.36. 

G im nastyka, 0.50 Muzyka; 7.20: Dziennik po­
ranny ; Pogadanka sport.; Muzyka 8.2C Pro­
gram  dzieuDy; 6.25: Giełda rolnmza; 8.30—11.57 
Przerwa. 11. >7: Czas; '2 .00 H ejnał: 12 03 Kom 
m eteor , 12.05- Dziennik połudn. 12.15 Utwory 
C zajkow skiego- 13.00: ChwrBta dla kobiet
13.'^ Na polska nutę; 13.30--14.30: Przerwa 
14.30: Nowości z p ły t: 15.15: „W ileńskie plac< 
i żnkow e"; 15.25: Życie artystyczne i ku ltu ralne 
.u as»ta; 15.30. Słuchowisko d la dzieci; 16.00: 
Skrzynka techniczna; 16 16- K oncert solistów]
16.50 Odcinek prozy; 17.00 Dla naszych letnwl 
i uzdrow isk; 18.00- P oradnik  sportow y 18.10* 
M-muła poezji; 18.15: Cała Polska śpiewa; 18.30: 
, S ianokos" — fełj. wygł_ Leon W ołłejko; 18.45: 
Z muzyki czeskiej; 19.05 Program  n a  niedzielę- 
19.15: Koncert reklam ow y; 19.30 Nasze pieśni
19.50 Pogadanka aktualna 20.00 K rajob-az kr< 
sów 20.1(1 r aczym y się z  Casino de Pa/ris; 
20.45: Dziennik wiecz ; 20.55: Obrazki z życia 
daiw nej t wspóczesnej Polsk 21.30: Or« r  R.; 
22.00: W iadom ości sportow e, 22.10. Kukulfcr 
w ileńska; 22.30: Mała ork P R . 23.00 Kom 
met, 23.05 D c. Małej ork P. R .-

NIEDZ1ELA, dnia 25 sierpnia 1935 raku .

8,30; Pieśń. 8,33: Gazetka rolo. 8.45. PonudKa. 
do girnn 8,48: G im nastyka: 9,02- Muzyka; 9,15: 
Dzień, poranny; M uzyka; 9,30- P ogadanka spor­
towo 'u ry ft. 9.55: Program  dzienny 10,00-
Transm . nabożeństw a; Po nabożeństw ie: Z m u­
zyki polskiej: 11 37: Czas; 12.00 H ejnał: 12.03 

Podróżujm y '1; 12.20: Poranek m uzyczny 14,00: 
Godzina życzeń; 15,00 Audycja dla w szystkich 
..Ludzie i zw ierzęta” 15,3.3 Słuchow isko w ie j­
skie p 1. ...Powrót . 16.00 Utnśory na theołi; 
16,15: Niedziela na A drjalyku 16,45: Z agadnie­
n ie  szarego człow ieka w lite ra tu rze : 17,00:
Dla naszych letnisk i uzdrow isk 18.00: T ransm . 
z Obozu w Trusk awcu; 18 15: Muzyka francu ­
ska; 18 30 (lata Polska śpiewa; 18,45 W zdłuż 
granic Polski; 19,00: P rogram  na pom edz. 19,10 
K oncert rek lam ow y, 19,25' l tw ory K arola Szy 
manoiwskiego; 19,50: Życie angjplskie bez -óżo- 
wycli okularów ; 20 45: W yjątk i z pism Józpfa 
Piłsudskiego. 20,50: Dziennik w ieczorny: 21,00: 
Tańce XVIII i XIX wieku 21,30- Na w esołej 
lwowskiej fali; 22,00- W iadom ości sportow e 
22R0: Naisza m arynarka  gra; 23,00 h ott, m et-
23.05 Nowości taneczne

U k a z a ł  się
1 jest w sprzedaży kjoskowej
2 gi Nr. dw utygodn i«a  literacko-

społecznego p. t.

„ F Q P R 0 S T U “
Cena 30 gr

Kredyt rzemieślniczy
od 150 zł. do 2000 zł.

na wyjątkowo dogodnych warunkach wydają

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  
B A N K  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y

na AntoKotu, Wilno, ZamKowa 18.
Zgłoszenia kierować przez Izbę Rzemieślniczą

J% ** I _ 1 A l  Dziś dwa f.lmy w jednym programie. Sensacyjna premiera

C f t S — . n / i i r r o i i D
— czarująca gwiazda film owa w najlepszej swej kreacji p. t. „MĘŻCZYŹNI w  JEJ ŻYCIU" —

T C  4 C T A  T O M / S A 11 (Łor^tta Young) Przeżycia Chińczyka — jego miłości 
' ■ i t . C r l  J  I  H  I  U N U H  i nam iętności. Egzotyka Przepych wystawy. Tajem ni ze 

spelunki c h iń s k ie .. G toza. Śm ierć. Z em sta. Intrygi Balkon 25 gr. parte r 54 gr. Początek o 2- ej

P r z e t a r g
Dyrekicja Okręgowa Koloi Państw  jwych we 

Lwowie ogłasza w MoJiilorze Polskim  Nr. 188 
,z dnia 19 sierpn ia  1985 r. p rze targ  publiczny
ma wykonank* napraw y głów nej ołszkieiiia i k i­
tow ania św ie tn i dachow ych w b u d y n k ad i w ar­
sztatow ych \vc Lwowie. Term in wnoszenia ofert 
upłynie z dniem  14 września 1935 r. o godz. 
12-ej. O tw arcie o fert uastaipi tego sarniego dmia 
o gokfe. 12,-30 v. Wydiziale WIJA.

H E L I  O S | Po raz 1-szy w W ilrie. — Premjera. — Największy uwodziciel św iata
Przygody m iłosne 

„króla kochanków "

w roi. gł, u lubię- Pnntfiaa jra z  Prześ ' Merie Oberon. Peż. flleksan . K orca
n irc  całego świata r H l '  .DA IIVO pjom  enne  noce miłości pod n iebem  Hi szpanji
Nad program : flKTURLJfl oraz TYG. „PA TA ". Balkon 25 gr. Pat ter od P4 gr. Początek o 2 ej

V )  M  M  | Dziś początek o godz. 2-ej. Dzieje rosyjskiej uciekinierki p. t.

—  Niewolnica z  M andalay
(Kay Francis, Ricardo CortezJ oraz jako  nadp rog ram

w sersacy jnym  film ie p. t. 
„Tajemnica zamknięte­
go kufra". Ceny zniżone' l ~ o m  T

R E W . I f  J Balkon 25 gr.
"" Program Nr. 34 p t.

Rewia w 2 cz. i 15 obr. z udziałem muzyka, ekscentryka, pierwszy występ K. Butfa, baletmistrza 
K. Ostrowskiego, primabaleriny Basi Relskiej, wodewilistki Zofji buranowskiej, BI. Gronowskiego, 
St. Czerwińskieao, Leny Wajnówny. Codziennie 2 sean se: o g. 5.30 i 9.15 W niedziele i święta 

3 seanse: o g. 4.30, 7-ej i 9.30 wiecz. W soboty kasa czynna do g. 10-ej.

A  i  U  I C  I ż  f  I olśniewający film. Największy przebój w repertuarze naszego kina

M a s a  M E L 0 D J E  C Y G A Ń S K IE
W rolach głównych: Loretta v oung, Cnarles Boyer. Phillips Holmes, Jean Parker 

i Loulse Fazenda. 3000 statystów. Moc emocyj.
Nad prograni: IH łD Al KI DŹW IĘKOW E, — Pocz, seans, o  g- 6-ej, w niedz i św. o 4-ej p. p.

U w a d z e  
Szfcól 
f A ursci w

i w s ze lk ic h  uczelni
wszelkie og łoszenia i kom unikaty  do 
wszystkich gazet na w arunkach bat dzo 

dogodnych — przyjm uje

B I U R O  O G Ł O S Z E R
S t. G R A B O W S K I E G O

w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82.
— Kosztorysy na żądan ie . —

DO WYNAJĘCIA
dwa m ieszkania  w no- 
w owybudowanym dom u 
po 4 pokoje  z kuchnią 
i służbowym łazienka 

i wszelkie wygody 
Inflancka 22 (Zwierzyn.)

DO WYNAJĘCIA
m ieszkanie  3 p«koje, 

kuchnia, łazienka, 
wszelkie wygoay, 

w olne od podatku  
Tartaki 34 a

P o t r z e b n e
4 pokojow e m ieszkanie 
z w sze'kiem i wygodami 
(1 sze piętro,. Oferty do 
„Kurjera W ileńskiego" 
pod „Solidny lokator*

Do wynaiecia 6-pokoj- 
M I L  S Z K A N IL.
suche, ciepłe, ze wszel- 
kiemi wygodami, ogród, 
l-e piętro, blisko Sadu 
Tartaki 19 Ogląd 3 —6, 

tel. 3 52 iub 2 18

S p r z e d a j ą  s i ę

d zia łki ziem i
i parcele) 

B elm ont 31, RutkowsIH

D o  s p r z e d a n i a
DOM nowy, drew niany, 
lednopiętrow y, z ogro­
dem  — na dogodnych 
w arunkach. W iadom ość 
ul. Bisk B andurskiego 6

DOKTÓR MF-D,

1. R u c z n i k
(Okulista)

P O W k Ó C I L
Przyjm. od 9 — 12 14 7

Z a w a ln a  28 .  t e l .  7 - 8 0 |

iK T lfE I K J

S m s a ł o ^ s k s
przeprowadziła «ię 

aa ol. Włelkg 10—4
łam in faliinet Ite>mit-
uauwa zmarszczki, bro- 
dawki, kurzajkl J wągry

LEK.DF.NTYSTA

M .  G o l d b a r g
Wielka 26, tel. 19 56

wznowił przyjęcia 
Przyjmuje od 11—7 w

AKUIZEKKn

M . B r z e z in a
masaż leczniczy 

i cJektryzacje 
Zwierzyniec. T. żanm, 
na  lewe Geoyminow*k% 

ul. Grodzka 21
DOKTÓ1

J .  P I O T R O W I C Z -  
J U R C Z E N K 0 W A
Ordynator Szpil Satrlcz

Choroby skórne, 
weneryczne kobieca 

Wileńska 34, te l.1866 
Ptzyjm. od f . 5 — 7 w

I n t e l i g e n t n a
osoba znaiąca się  do­
skonale na gospodarce- 
wiejskiej i domowej —  
poszukuje posady gos­
podyni. Bdres w -eciak- 

cji Kurjera
DOKI

Z Y G M U N T
K U D R EW IC Z

p o w r ó c i ł
Choi. Keneryci,, ayfilia 
•korne i moczopłciowe
Zamkowa 15, tal. 1956
Prxyim. od 8— 1 i 3— £

S p r z e d a w c y
obrazów na budowę 
kościoła na te-em e wo- 
ifwództw: kieiecKiego. 
lubeiskiegc i w ileńskie­
go, poszukiwani. Lwów, 

skrytka po< zt.iwa 15S

DOKTÓR

W o l f s o n
Choroby skórne, w ent
rycinę i moczopłciowe
Wileńska 7t tel. 10-61
Priyjm. od 9— 1 i 4—F

B e 7 r c b o t n y
w ostatniej nędzy

m jiący żonę w szpitalu 
i małt; dziecko na utrzy­
maniu blaaa o pomoc 
ul Mała S odkowa 8  

m. 5 Kondratowicz.

AKUSZERKA
M a r j a

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. J Jasińskiego 5 —20 
róg Ofiarnej(oboKSądu)

D O M E K  m u r n w a u y
ogród 1 sad — 2000 m*

DO SPRZEDBNIfl 
W iadom ość Wilno, ul. 
Jagiellońska 16 m. & 
(czytelnia) w dnie pow­
szednie od 12 —  18 e)

Z powodu wyjazdu
s p r z e d a m

bardzo tanio sam ochód  
matki „Schtudebaker" 
(kareta). — Zwierzyniec, 

ul. Lipowa 6

D o  s p r z e d a n i a  
D Z I A Ł K A

630 mtr. kw. 
Senatorska 19 m. 1

4K L JA  i ‘b l l l M » r i t A C J \  W iln* S t u  >»»<! f  Am <» 4. Y efrfony: R edakcji 79, A d s a ia u tr  99. R eataktor n a c je m y  przyjaauj*  $. ’J— 3 ppoń  S ea rc ta rz  re d ak c ji pezyjw aye ad  y  l — 1 
MiMaiau-acja u - s * .  ** y  9 ^ —J ’K lą k a e  . .  Rcdakcia mi* zwraca. Dyrektwr wydawnictwa przyjmuje ad g. 1 — 2 apot. Ogłoszenia >s przyjm owała od (oda 9*ji.—i l/f I 4—I  r-kaał

I sr la  czekowe P. K O. Br 90.759. Drukarnia — ul. Risk Randuril e jo 4 telefon 3-49.
RRENUMEKArt w <j lecz nie t  e ł t * m w m  aa daruu lub prre»y‘k«i pocztową i daaatkiem książkowym 3 zL, z adoiorc ■ w admimztr. baz dadatka k iią tk a * e |»  1 d  d  p ,  n p e a w ą  ł  A  
OGLOSZfcK . i*  wiersz tui iwetr. przed tek/rte m — 7 i (r w tekście 60 (r„ za lokat. 50 gr., kronika reóikc. i komunikaty — CO gr. za w ienz jednotza.. urłotz a e u t u  - M p  aa i za aa 

fc* t » u  K I  dabeaa » • za agiaazenia cyfrowe i iw bat ar TC.-ar 50%. Dla iłOZznkujBCTCb pracy k®% anitki, Ukiad opłoazeB w tekście 4 ra łamowy za tekstem ł-m ia łaaaowy Im
i rubrykę .nadesłane* Radaa ę.- BM odpowiada. A4.«winiatracja zastrzega talkie prawa im iasy  tarioinn druku agiozzen i aie p zyjm '» zasłrzełaó miejsca.

W - H a i a w i a z  JKwrjw W O c^ki*  łp .  i  • r  mk. „Zm c i‘ , W ik a . mi BmA ua, arak iafa  4. tal. 1 ł i . Aedaktor m df WtldM U h l o


